Wtorek, 10. Stycznia 1905. 


| 

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie82K. półrocznie16K., kwartalnie SK,, | 

miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., | 

miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., | 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji | 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczue i liczbowe 
|| po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


ZAPFOSZENIE DO PRZEDPŁAFY 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
32 K; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K, 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają »+Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K. ćwierśrocznie 2 K 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Obok dalszego ciągu powieści history- 
cznej 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
„NA POLU CHWAŁY: 


rozpoczniemy niebawem druk powieści 
HAJOTY 
PL WEOGON I", 
następnie Anatola Krzyżanowskiego 
p. t. „ROZEŃGEE. 
o oprócz tego ukażą się w r. 1905 najno- 
wsze utwory powieściowe Elizy Orzeszko- 
wej, Teodora Jeske-Choińskiego, K. 
Tetmajera i w. i. 


„Przewodnik naukowy i literaeki*', dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- | 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia 


lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięezni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejszy Arcyksiażę Józef zachorował obłoż- 
nie w Rjece. 


1. Biuletyn. 

Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę Józef przebył noe do- 
brze. Objawy śpiączki i apatyi zmniejszyły 
się; ale objawy kataralne utrzymują się na- 
dal. Czynność serca i przyjmowanie pokar- 
mów są zadowalające. Puls 80, temperatu- 
ra 368. 

Rjeka, 7 stycznia 1905, godzina 9 przed 
południem. 

Dr. Kiseljak w. r. 
Arcyksiążęcy lekarz nadworny. 


Kama AE 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 stycznia. 


Przeciwnicy hr. Tiszy. 

W ostatecznej rozprawie, którą podjął 
teraz hr. Tisza, powołując naród węgierski 
na sędziego obu polityk, swojej i opozycyj- 
nej, nie mógł on zapewne marzyć o przeci- 
wnikach tak wygodnych, jakimi okazali się 
dwaj zwłaszcza najzaciętsi może jego wro- 
gowie, bar. Banffy i hr. Apponyi. Dopiero 
w świetle argumentów. przez tych dwóch 
polityków w ciągu walki użytych, argumen- 
ty hr. Tiszy nabrały istotnego waloru. Rzad- 
ko kiedy w praktyce tak silnie wystąpiło 
na jaw to zjawisko podnoszenia wszelkiego 
rodzaju efektów zapomocą dobierania kon- 
trastów w światłach, kolorach i cieniach. 
Bar. Banffy, odkąd przeszedł do opozycyi, 
uczynił wszystko, aby przekonać świat i Wę- 
gry, że ministrem mógł być tylko przez o- 
myłkę, przez jeden .z tych złośliwych żar- 
tów przeznaczenia ludzi i rzeczy. częstszych 
może w polityce aniżeliby zdawać się mo- 
gło ludziom, upatrującym w niej palladyum 
powagi życia. Korzystał z każdej sposobno- 
ści. żeby przyznać się z niesłychaną szcze- 
rością do win, które jako szef rządu popeł- 
nil albo chciał popełnić, Niekiedy przyzna- 


wał się nawet do takich. których popełnić 
ani nie chciał, ani nie mógł. Ten żal, za 
głośny może, z pewnością nieco za naiwny, 
obudził u wielu ludzi, dotkniętych niejakim 
sceptycyzmem życiowym, podejrzenie, że 
rozbrajającej szczerości bar. Banffy ego przy- 
świecał cel, mniej idealny, aniżeli utylitarny, 
mianowicie nie tyle cel oczyszczenia się z 
win, ile cel wpojenia w świat przekonania, 
że człowiek, który doszedł do takiego pozna- 
nia swoich grzechów politycznych i zdobył 
się na autokrytykę w tym stopniu, potrafi 
się w przyszłości od nich uchronić i potra- 
fi, — gdyby zaszła tego potrzeba — stać 
się ministrem, nie sans peur wprawdzie, gdyż 
zbytek odwagi prowadzi, jak wiadomo, czę- 
sto do nadużyć, ale sans reproche. Większo- 
ści parlamentu węgierskiego, złożonej z lu- 
dzi, niegdyś stojących blisko p. Banffy ego, 
owa volte face wydała się tak podejrzana, że 
aż niesimaczna, i skłoniła partyę liberalną 
do objawienia odczuwanego niesmaku w do- 
syć ostrej formie opuszezania sali w chwili, 
w której bar. Banffy daje tam wyraz swoim 
zmienionym zapatrywaniom politycznym. 

Na takiem tle, dostarczonem przez tego 
przeciwnika zarówno hojnie, jak i bez prze- 
rwy, otwartość hr. Tiszy, będąca przede- 
wszystkiem wrodzonym jego przymiotem, 
przybrała charakter zasługi cennej i praw- 
dziwej, wywołującej nietylko sympatye, które 
zazwyczaj otwartość wywołuje, ale i podziw. 
Miarą zaś tego podziwu i jego usprawiedli- 
wieniem zarazem był niezawodnie wynik na- 
suwających się mimowoli porównań między 
etyką szczerości bar. Banffy ego, a etyką pra- 
wdomowności hr. Tiszy. 

O inne tło, dła oświetlenia szefa rzą- 
du węgierskiego niemniej korzystne, posta- 
rał sie p. Albert Apponyi. Ten zmieniał 
swój charakter polityczny naprawdę z pe- 
wnego punktu widzenia szczerze. Jego fa- 
talnem przeznaczeniein była niestychana ła- 
twość i dobór słów przy braku sposobności 
do czynów. Na dłuższą zaś metę słowa, za 
któremi uie mogą iść czyny, zbrzydną na- 
wet człowiekowi, urodzonemu na trybuna, 
jeżeli ów człowiek posiada, jak hr. Apponyi, 
niemałą inteligencyę. I wtedy rzuca się sło- 
wa, które znudziły, dla słów nowych i niby 
oryginalnych, które dają iluzyę przyszłego 
czynu. Gdy się to złudzenie rozwieje, szuka 
się dalej znowu słów nowych. zapominając 
o tem, że wszystkie słowa w realnem życiu 
stają się szablonem i frazesem, skoro się 
nie ma siły albo sposobności wprowadzić w 
życie tego, co obiecują albo czem grożą. 
Los hr. Apponyi'ego, jego pochód z partyi 
narodowej do liberalnej, a stamtąd do stron- 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 


do końca czerwca | We Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
| Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
| Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 


| 


38 Rue de Varenne. 


nictwa niezawisłości, nie uwieńczony dotąd 
żadnym praktycznym sukcesem, jest wymo- 
wnyin tej prawdy dowodem. 

Czyny hr. Tiszy, następujące po sobie 
tak szybko, tak zawsze zgodne z jego zapo- 
wiedziami, nabierają znowu w odbiciu od 
słów hrabiego Apponyi' ego, wartości wyjątko- 
wej, chociaż i one są przedewszystkiem wy- 
pływem wrodzonej dzielności człowieka. 


Awans DOWOTOCANY W 1, | K. armii. 


Rezerwowymi kadetami w puł- 
kach piechoty, batalionach strzelców i pio- 
nierów zamianowani zostali następujący re- 
zerwowi podoficerowie: Jan Żurawski 10, 
Maurycy Neumann 30, Antoni Matousek 18, 
Michał Wrzak 95, Marceli Marcichowski 9 
bat. pionierów, Antoni Kłosiński 13, Józef 
Rychling 54, Henryk Róssler z 1 bat. strzel- 
ców polnych do 98 p, Stefan Kukoyszky 41, 
Józef Prażak 58, Wacław Nawratil z 25 bat. 
strzelców polnych do 89 p., Michał Dybu- 
lak 95, Feliks Stoinscheg z 8 bat. strzele. 
pol. do 89, Herman Brandmann 41, Ka- 
rol Biciste 68, Jan Kógel z 25 bat. strz. 
poln. i Aleksander Kainz z 10 bat. strzelce. 
poln. obydwaj do 89 p., Waław Bily 18, 
Edward Fassnacht 80, Adolf Palcer 1, Leo 
Richter 54, Jarosław Albrecht z 16 bat. 
strzele. poln. do 89 p., Gustaw Häfner z 8 
ba’. strzelec. poln. do 58 p., Ludwik Gała- 
czyński 80, Tomasz Kunstatsky 10, Michał 
Vystavel 54, Rudof Samanek z 12 bat. strz. 
poln. do 40 p., Franciszek Hruby 10, Karol 
Friedrich z 2 batal. strzelców polnych do 
40 p., Adolf Riedl 93, Konrad Ullman 40, 
Franciszek Navesnik z 2 bat. strzele. poln. 
do 40 p., Stanisław Kruszyński 80, Józef 
Drozdowicz 20, Karol Starek 40, Józef Buch- 
binder 55, Jan Blata 54, Robert Zweig 20, 
Franciszek Stöckl z 17 bat. strzele. polna. do 
24 p., Ryszard Stauber z 4 p. strzelce. tyrol. 
do 40 p., Kalikst Oppenauer 55, Franciszek 
Pozdisek 54, Franciszek Vesely 45, Jan Vit 
90, Włodzimierz Bartosz 1! bat. pion., An- 
toni Bonapace z 2 p. strzelce. tyrol. do 45 
p., Edward Hubner z 12 bat. strzele. poln. 
do 57 p., Aloizy Rehak 24, Franciszek Thin 
98. Henryk Dostal 18, Karol Herman 90, 
Wacław Skroud 40, Ludwik Vicenik 41, Wa- 
cław Cesak 95, Antoni Schwarz z 21 bat. 
strzelec. poln. do 40 p., Antoni Matzner 95, 
Gwido Hinkelimann 98, Robert Lasch z 22 
bat. strzełc. poln. do 57 p., Czesław Smia- 
łowski 77, Aloizy Benditsch z 7 bat. strz. 
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SZOKIEM loty lałtyckiej ). 


p. 
Gibraltar. 


u 


Już w starożytności Gibraltar wraz z le- 
Żącą naprzeciw w Afryce Avylą, znany był pod 
nazwą „ łupów Herkulesa“ ówczesnym mie- 
szkańcom jako zachodni kraniec znanego pod- 
ówczas świata. Nazwę swą zawdzięcza ten 
historyczny przylądek zdobywcy maurytań- 
skiemu. Tarik, który rozłożywszy się w VIII. 
stuleciu w tem miejscu obozem, nazwał je 
„Gabel al Tarik“ t. j. górą Tarika, z czego 
później powstało Gibraltar. 

Dla Anglików. w posiadanin których się 
znajduje, posiada Gibraltar ze względu na 
Swe położenie, strzegące wejścia do Morza 
Śródziemnego, niezmierną wartość. Już za 


*) Autor tych szkiców, służył przez lat 
kilkanaście w wojennej marynarce austryackiej 
i był członkiem wyprawy podbiegunowej oraz 
uczestnikiem kilku dalekich wypraw żeglarskich. 


czasów, gdy Gibraltar należał do królestwa 
Andaluzyjskiego, znajdowała się w tem miej- 
scu silna warownia, największe jednak for- 
tyfikacye, które wzniesiono na tym niespeł- 
na 5 kim. długości, a 1 i pół kim. szeroko- 
ści mającym przylądku, datują od traktatu 
Utrechtskiego (1714 r.), mocą którego Gi- 
braltar przeszedł w posiadanie Anglii. Nad- 
zwyczajnej uprzejmości wojskowych władz 
angielskich, zawdzięczam, że danem mi było 
oglądać tę pierwszorzędną warownię. 
Właściwe fortyfikacye, do których pro- 
wadzi nader starannie utrzymana droga, roz- 
poczynają się o kilkadziesiąt metrów nad mia- 
stem. Wykute w skale galerye (galleries) w 
których mieszczą się armaty, są tak prze- 
stronne, że jeździec na koniu może się w 
nich swobodnie poruszać. Galerye te przed- 
stawiające iimponujący widok, ciągną się w 
różnych kierunkach na przestrzeni kilku ki- 
lometrów. Szczególnie ogromem swym zadzi- 
wiają „galerya królewska* (Queen's gallery) 
i „św. Jerzego" (St. George's hall). Sądzie 
po wyrytych w nich napisach, większa część 
galeryj wykutą została w czasie od r. 1780 
do 1759. Liczba armat w chwili, gdym wa- 
rownię zwiedzał, wynosiła 870 sztuk prze- 
ważnie najnowszego systemu. W mieście o0- 
powiadają wprawdzie, że liczba dział równa 
się cyfrze roku kalendarzowego i że dla cią- 


glego utrzymania tej cyfry rokrocznie w dzień 
imienin władcy Anglii umieszczają nowe 
działo — atoli jest to tylko wykwitem buj- 
nej fantazyi. W południowo-zachodniej stro- 
nie przylądka znajdują się obszerne doki o- 
krętowe tudzież stacya łodzi torpedowych, 
bronione przez kilka bateryi. 

Na środkowym wierzchołku skały, wzno- 
szącym się na 420 mt. ponad poziom morza, 
miesci się stacya sygnałowa, z której za po- 
mocą flag dają znać urzędowi portowemu o 
każdym zbliżającym się okręcie wojennym i 
parowcu. 

Ze stałym lądem połączony jest Ui- 
braltar międzymorzem. Międzymorze to, z 
którego południowego końca wznosi się stro- 
ino północna część przylądka, zwane przez 
Anglików neutral ground, a przez Hiszpa- 
nów la linea, jest płaską wydiną piasczystą 
wznoszącą się niespełna 3 metry ponad po- 
ziom morza. Wydma tu powstała w ten spo- 
sób, że wschodnie wiatry osadzając piasek 
zamuliły z czasem cieśninę dzielącą pier- 
wotnie Gibraltar od lądu stałego. Od stro- 
ny Gibraltaru, imiędzymorze to ma na długo- 
ści pół mili angielskiej zaledwie 70 mt. sze- 
rokości ifurządzone jest w ten sposób, że może 
być na wypadek oblężenia zupełnie wodą 
zalane. Wschodni i północny stok góry 
wznoszą sie niemal prostopadle w góre; po- 


łudniowy zniżając się tworzy „przylądek 
Europy*, zaopatrzony latarnią morską, do 
której prowadzi starannie utrzymana, pal- 
mami wysadzona droga. Na zachodnim, ła- 
godnie wznoszącym się stoku góry położone 
jest miasto. 
Miasto, jakkolwiek po oblężeniu przez 
Hiszpanów w r. 1782 prawie zupełnie prze- 
budowane, przedstawia ponury widok. Przy- 
czyniają się do tego nader wąskie ulice i 
na szaro pomalowane domy oraz liczne ma- 
gazyny wojskowe. Z okazalszych gmachów 
zasługują na uwagę dwa ewangielickie i trzy 
katolickie kościoły, dwie synagogi, szpital, 
teatr i mieszkanie gubernatora. Ludność 
miasta, wynosząca łącznie z załogą wojsko- 
wą około 26.000 mieszkańców, tworzy ró- 
żnorodną mieszaninę narodów. Obok Angli- 
ków i Hiszpanów napotykamy tu Włochów, 
Portugalczyków, Arabów, Turków, Greków, 
oraz niebrakujących nigdzie Żydów, a tak 
różnorodnych typów i oryginalnych strojów 
nie znajdzie się chyba w żadnem innem 
miescie na kuli ziemskiej. Miejscowa an- 
gielska ludność nazywa Gibraltar po prostu 
„Skałą“ (the rock), a siebie samych „imieszkań- 
cami skały“ (rock people). 
(Dokończenie nastąpi). 
Stanisław Bobelak. 


poln. do 89 p., Józef Kubicki 40, Bogusław 
Paucek 100. Karol Holinka 77, Józef Macek 
95, Karol Kaplan 77, Józef Terlecki 80, Mi- 
chał Szczepański 55, Aloizy Hassa 56, Ro- 
bert Kral 100, Józef Deutsch i Rudolf Spiel- 
mann 93, Włodzimierz Krynicki 77, Józef 
Rzepka 56, Stanisław Grotowski 18, Józef 
Sobisek 45, Ernest Hoffmann 45, Tadeusz 
Zawałkiewicz 10, Adam Piątek 40, Adolf 
Móssl z 3 p. strz. tyrol. do 57 p., Józef 
Rull 20, Juliusz Ladner z 1 p. strz. tyrol. 
do 40 p., Wacław Lomnicky 77, Józef Stary 
15, Bernard Hiittner 80, Piotr Wilk 40, 
Grzegorz Cicimirski 56, Tomasz Kocyłowski 
45, Szloima Salomon Lenobel 41. Ryszard 
Ohnheiser 1, Ernest Zimprich 77, Wincenty 
Majcher 56, Jan Fallenbichl 9, Jakób Kuh 
z 2 bat. strzele. poln. do 10 p., Michał Zab- 
dyr 20, Franciszek Coufal 54, Rudolf Vacek 
18, Oskar Stossler 56, dr. August Sehón- 
bach 55, Marek Piekarski 40, Erwin Ross- 
manith 100 p., Ludwik Hawlicek 98 p., 
Edward Hala 57 p., Karol Hadwich 20 p., 
Franciszek Sobotka 18, Ludwik Cerny 10, 
Kamil Upriumy 15, Karol Jesina 90, Jerzy 
Seer 41, Rudolf Mifka 98, Feliks Bergel 20, 
Franciszek Neumann 1, Wilhelm Hajek 80, 
Ernest Waldstein 15, Józef Stein 95, Jan 
Horoszko 90, Franciszek Visinka 80, Leo- 
pold Sochor 56, Alfons Tichy 98, Franci- 
szek Novotny 20, Rudolf Kremel 100, Fran- 
ciszek Hoffmann 41, Józef Fiala 80, Fryde- 
ryk Stejskal 93, Ludwik Gross 20, Antoni 
Petrof 18, Józef Malota 18, Otto Haiman 
$9, Rudolf Atzler 100, Henryk Kleiner 80, 
Józef Hodina 9, Stanisław Mielnik 77, Jan 
John 98, Jan Soupal 20, Leopold Schön- 
weitz 54, Stefan Roger 20, Karol Haberzettl, 
56, Alfred Bartsch 1, Hubert Holan 55, 
Aloizy Zpevak 77, Władysław Dąbrowski 47, 
Tomasz Dufifek 10, Franciszek Vseticka 55, 
Stefan Pidruczny 95, Augustyn Fritz 56, 
Józef Ullrich 15, Antoni Treibal 90, Artur 
Maier 100, Karol Jedlicku 15, Fryderyk Em- 
rich 20, Władysław Szybowski 13, Teofil 
Dereniowski 45, Artur Gibian 10, Ferdy- 
nand Fitzinger 58, Władysław Sokołow- 
ski 80, Jan Figwer 56, Rudolf Ryba 
40, Ottokar Koskal 10, Gottlieb Martinek 15, 
Juliusz Weinberg 98, Franciszek Pacześniak 
40, Aloizy Zimmer 18, Henryk Svoboda 55, 
Stanisław Tichy 100, Franciszek Psota 57, 
Józef Weigel 93, Alfred Fall 56, Tomasz 
Mlcoch 15, Hugo Vohryzek 90, Wacław Ne- 
zavdal 95, Eugeniusz Gołębski 30, Henryk 
Kostelnik 100, Adolf Moskaliuk i Moses 
Grünberg 41, Jan Folta i Stanisław Rud- 
nicki 90, Wacław Soukup 10, Józef Mandl 55, 
Włodzimierz Müller 58, Ottomar Zeis 10, Józef 
Vozka 80, Józeć Novak 55, Aleksandsn Il- 
nieki i Alfons Korol 30, Gottlieb Kotyk 
55, Filip Kriss 9, Wilhelm Wolf 100, Ernest 
Gindele z 21 bat. strzele. poln. do 45 p. 
Rudolf Rudolf 80, Chaim Stern recte Trach- 
tenberg 90, Józef Himmelsberger 58, Oskar 
Skorpil 40, Herman Zins 54, Wendelin 
Solle 89, Jan Cihlar 55, Stefan Münster 
100, Antoni Kirsch 9, Wiktor Jurewicz i 
Michał Szytkiewicz 80, Włodzimierz Mogil- 
nicki 41, Rudolf Frisch 15, Józef Kubes 89, 
Józef Skvor 9, Miłosław Jenik i Jan Platz 
55, Aloizy Neunteufel 41, Jarosław Pospisil 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


STARE MAŁŻEŃSTWO. 


(Z francuskiego). 


momen. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


— A więc, mój drogi — ciągnęła da- 
lej Edmea, — nie chciałabym, aby Julieta 
za lat dwadzieścia znajdowała się w tym 
stanie umysłu, w jakim ja dziś jestem. 

— Czyż nie byliśmy szczęśliwi? — 
rzekł Fontenoy nie bez pewnego wewnętrzne- 
go zastrzeżenia, które mu sprawiało nieco 
zakłopotania. 

— Przypuszczam, i chcę wierzyć, że ty 
byłes szezęśliwy; co do mnie, muszę wyznać 
z całą szczerością że: nie. 

— Jakto! — ależ nigdy nie dałaś mi 
przypuścić.... 

Edmea uśmiechnęła się z lekkiem od- 
cieniem dumy zadowolonej. 

— Bezwątpienia, i gdybyśmy w tej 
chwili byli parą małżonków, nie zaś parą 
starych przyjaciół, którzy, sądzę, mogą Zu- 
pełnie szczerze mówić z sobą, nie byłabym 
ci nie powiedziała; a ponieważ pytasz mnie 
ze względu na Julietę, powinnam ci prawdę 
powiedzieć: pragnę, by moja siostrzenica 
była szczęśliwszą niż ja nią byłam i życzę 


2 


55, Gustaw Bures i Ludwik Hladky 55, Ja- 
romir Wait 57, Juliusz Hirsch 93. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


Sytuacya. , 


P. Prezydent Ministrów baron Gautsch 
przyjął dnia 7 b. m. między innymi posłów 
hr. Sylva- Tarouca, Grabmeyera, Beuerlego, 
Iveevića i Funkego. 

Konferencye poświęcone były i tym 
razem omówieniu stosunków parlamentar- 
nych. W rozmowie z p. Ivčevicem poruszył 
baron Gautsch sprawy dalmatyńskie, co do 
których okazał się wybornie poinformowa- 
ny. Konferencye z posłami młodoczeskimi 
toczyć się będą w dalszym ciągu. Jako re- 
prezentanci czeskich konserwatystów z wię- 
kszej własności pojawić się mają w tych 
dniach u P. Prezydenta Ministrów: dr. hr. 
Czernin, dr. hr. Deym i baron Parish. — 
Wedle dotychczasowego programu, mają kon- 
ferencye z reprezentantami stronnictw do- 
biedz do końca w ciągu bieżącego tygodnia. 

O domniemanym programie pracy par- 
lamentarnej donoszą Fremdenblattowi: Rada 
państwa zwołaną zostanie prawdopodobnie 
na 23 b. m. i obradować ma do połowy 
kwietnia. 

Izba otrzyma do załatwienia przede- 
wszystkiem budżet, przedłożenie zapomogowe 
i refundacyjne, dalej sprawę włoskiego Uni- 
wersytetu, projekt ustawy o poborze rekruta, 
a nakoniec zajmie się wyborem Delegacyj. 
Jeśli prace parlamentu pójdą normalnym to- 
kiem, zwołany zostanie w drugiej połowie 
kwietnia Sejm czeski, 

Dnia 7 b. m. wieczorem odbyło się 
przy licznym udziale zgromadzenie związku 
niemiecko - postępowego w Bielsku. — Dr. 
Gross omawiał polityczne położenie. Mię- 
dzy innemi oświadczył on, że jednem z naj- 
ważniejszych zadań Niemców, jest dbać o 
nowe odpowiednie niemieckie siły urzędni- 
cze, przyczem potrzeba zwłaszcza uzyskania 
znajomości innych języków krajowych. — 
W sprawie upadku dr. Koerbera, zaznaczył 
mowca, że dr. Koerber nie upadł ani przez 
głosowanie komisyi budżetowej, ani z po- 
wodu, iż stracił wszelkie oparcie, lecz cho- 
roby. Gabinet barona Gautscha oznacza wła- 
ściwie tylko zmianę osobistą. Należy spo- 
dziewać się, iż obecnie spór niemiecko - cze- 
ski przeniesie się w inne szranki. Natural- 
nie nie można wierzyć w zupełne usunięcie 
kwestyj spornych, ale można będzie przy- 
najmniej zacieśnić pole waiki i osiągnąć 
zbliżenie między obu stronami, jak n. p. na 
Morawach, jeśli Rząd nie będzie czynił na- 
rodowemu przeciwnikowi żadnych jednostron- 
nych ustępstw. Dr. Gross oświadczył się 
wreszcie za jednością wszystkich niemieckich 
partyj. 

lir. Jan Harrach, nawiązując do 
swej niedawno wydanej broszury Oesterrei- 
cher Heil wystosował do Kons. Corr. pismo, 
w którym powiada między innemi: Jakkol- 
wiek br. Gautsch nie zapierał się nigdy nie- 
mieckiego pochodzenia, głosił jednak zawsze, 


sobie, aby nie wychodziła za mąż w tych 
warunkach, w których ja wyszłam, 

— Ale czegoż właściwie ci brakowało 
do zupełnego szczęścia ? 

— Bardzo niewiele: miłości. 

— Och, moja kochana, pozwól! — 
Wiesz przecież z jak szezerem uczuciem.... 

— Tak, mój drogi, wiem: kochałeś 
mnie o tyle o ile było możebne, o ile wy- 
padało, ale to nie była miłość. 

Trochę zmięszany zwrotem, jaki roz- 
mowa przybierała. Fontenoy poruszał się na 
fotelu, a nareszcie wstał i oparł się o ko- 
minek. 


— Prawdziwa miłość — mówiła Edmea 
swoim łagodnym i poważnym głosem — 
miłość głęboka, jednem słowem, miłość, nie 
ustaje po kilku latach; gdy kocha się dwoje, 
przeciwności życia, zamiast rozdzielać, zbli- 
żają ich do siebie; tych dwoje starzeje się 
razem, połączonych coraz silniejszym wę- 
złem, którego natura może się zinienić z 
wiekiem, ale zawsze tę samą moc ma; po- 
siada gię te same przekonania, mysli, uspo- 
sobienia, przyjaciół, nie potrzebując przytem 
starać się o to, a gdy starość przychodzi, 
niema obawy przed nią, gdyż dąży się ra- 
zem do jednego celu, do jednego końca... 
Oto, mój drogi, o czem marzę dla Juliety. 

Wzruszony, ale broniąc się przed tem, 
aby nie stracić powagi, Fontenoy odrzekł 
z uśmiechem wyrozumiałości : 

— QOpowiadasz mi bajkę o Filemonie 
i Baucis, kochana Edmeo, a jesteśmy już 
prawie w dwudziestym wieku.... 

— Takie małżeństwa spotykają się je- 
dnakże i to nawet na wszystkich szezeblach 
drabiny spolecznej; i sądzę, mój drogi, że 
takie tylko są prawdziwie szczęśliwe. 

— Być może, ale to rzadko się zdarza; 
nie zawsze można spodziewać się podobnej 


iż w Austryi nie można rządzić ani przeciw 
Niemcom, ani też przeciwko innym ludom, 
a zwłaszcza Czechom. Br. Gautsch poświęci 
wszystkie siły uzdrowieniu parłamentu, bo 
od tego zawisły wszystkie inne sprawy. Chcąc 
cel ów osiągnąć, będzie musiał br. Gautsch 
pamiętać, że tylko za pomocą równoupraw- 
nienia wszystkich ludów da się przywrócić 
i utrzymać ład w Austryi. 

Jryesteński Piccolo ogłasza rozmowę 
jednego ze swych redaktorów z ministrem 
oświaty dr. Hartlem w sprawie Uniwer- 
sytetu włoskiego. P. Minister podniósł, 
iż Rząd zachowuje się przychylnie wobec 
kulturalnych potrzeb włoskich, ale musi 
jeszcze zaczekać na wynik obecnych _konfe- 
rencyj P. Prezesa gabinetu ze stronnictwa- 
mi. Decyzya będzie leżała w rękach parla- 
mentu; prawdopodobnie naprzód będzie stwo- 
rzone prowizoryum. Przeciw utworzeniu wlo- 
skiego Uniwersytetu w Tryeście przemawia, 
ta okoliczność, że w tym wypadku podnie- 
sionoby też żądania ze strony słoweńskiej 
któreby stały w sprzeczności z życzeniami 
Włochów. 


Położenie na Węgrzech. 


Prezydent gabinetu węgierskiego hr. 
Tisza wystosował do wyborców w okręgu 
Ugra list otwarty, w którym oświadcza z 
ubolewaniem, że nie może kandydować w 
tym okręgu, gdyż ubiega się o mandat ze 
śródmieścia w Budapeszcie. Następnie przy- 
pomina hr. Tisza dotychczasowe postępowa- 
nie gabinetu i spełnienie przyrzeczeń, da- 
nych przez rząd w sprawie wojskowej i 
podnosi, iż bez zachwiania ugody z r. 1867 
można zbliżyć armię do narodu. Dalej wy- 
licza hr. Tisza inne ustawy; zaznacza, że no- 
wa ustawa wojskowa zawierać będzie 2-letnią 
służbę wojskową i organizacyę artyleryi, 
oraz przydzielenie artyleryi do honwedów; 
wywodzi, iż w błędzie są ci, którzy uważają 
ustawę z r. 1867 za przeciwieństwo ustawy 
z r. 1848, gdyż ustawa z r. 1867 jest tylko 
dalszym ciągiem ustawy z r. 1848; wreszcie 
przedstawia zajścia, które wykazały braki i 
błędy dzisiejszego regulaminu Izby. List koń- 
czy się oświadczeniem, że naród w tej wal- 
ce wyborczej rozstrzygnie, czy chce aby 
Sejm nadal był niezdolnym do pracy, czy 
też pragnie odżycia parlamentu i jego pracy 
dodatniej dla kraju. 

Biskup raabski, hr. Szechenyi, wy- 
dał w sprawie wyborów list pasterski, w 
którym przestrzega duchowieństwo przed 
wciąganiem Kościoła do agitacyi i przeciw 
osobistemu mieszaniu się księży do walki 
wyborczej. Tym, którzy do nich zwrócą się 
o poradę, nie można jej odmawiać, ale trze- 
ba w takin razie mieć zawsze na oku inte- 
resy Kościoła. List pasterski podnosi dalej, 
że żadną miarą nie byłoby stosownem zale- 
canie kandydatów, o których przypuszczać 
można, iż w zapalczywości nie zawahają się 
wciągnąć nawet Korony do dyskusyi poli- 
tycznej. W gorących słowach, wielbiąc po- 
czucie obowiązku, sprawiedliwości i dobroci 


Najj. Monarchy, list pasterski kończy wy- 
razami: „Nie przyczyniajcie się, kochani 
bracia, słowem ani czynem do tego, iżby do- 
brotliwy i roztropny Król, który tyle wy- 
cierpiał — miał teraz wieczór swego żywo- 
ta zamącony widokiem niesnasek, które naród 
popychają w przepaść zguby*. 

Budapesztu donoszą: Wśród 
zgłoszonych dotąd kandydatur jest kil- 
ka podwójnych. I tak minister Hieronymi 
w VI. dzielnicy Budapesztu i w Szathmar; 
minister Tallian w I. dzielnicy Szegedynu 
przeciw br. Banffyemu) i w Tórok-Kanizsa; 
minister Lukacs w Kremnitz i Raab (Jawor- 
nik): sekretarz państwowy Sandor w Ma- 
ros-Vasarhely i Nagy Szollós; sekretarz 
państwowy hr. Serenyi w Gyöngyös (prze- 
ciw  Visontacowi) i w Wedes; sekretarz 
państwowy (raenzenstein w Oedenburgu i 
Szaszce. 

Ze strony opozycyjnej ubie- 
gają się o mandaty w dwóch miej- 
seach: br. Banffy w Szegedynie i Pa- 
pie; J. Daranyi w II. okręgu Budapesztu i 
w Tapolczy lub Pecsce; Bela Barabas w W. 
Warazdynie w Gyomie lub Wacowie; Polo- 
nyi w Szoboszlo i Kezdi-Vasarhely. Najtru- 
dniejsze będzie położenie dysydentów, mieć 
bowiem będą przeciwko sobie nietylko par- 
tyę rządową, lecz także opozycyę. Kossuth 
wyraźnie to zapowiada w liście do prezy- 
denta partyi niezawisłej w Szatoralia-Uj- 
hely. 

Juliusz hr. Andrassy oświadczył, 
iż przyjmuje ofiarowaną mu kandydaturę z 
IV. okręgu Budapesztu (śródmieścia), o któ- 
ry to mandat ubiega się prezydent mini- 
strów hr. Tisza. 


Zmiana gabinetu w Rumunii. 


Upadek rumuńskiego gabinetu Sturdzy 
dokonał się, jak donoszą z Bukaresztu, wśród 
dosć osobliwych okoliczności. Po ustąpieniu 
ministrów spraw wewnętrznych i zagranicz- 


nych, Bratiana i Lascara, toczyły się roko- l 
wania z liberalną opozycyą. Nietylko nie | 
i 


przyniosły one pomyślnego wyniku, lecz na- 
domiar popchnęly także ministrów skarbu i 


domen Costinescu i Stoicescu do ustąpienia. f 


Tym sposobem ubyła gabinetowi połowa 
członków, u ponieważ ubytka nie miał Stur- 
dza kim uzupełnić, nie pozostało mu nie | 
innego jak ustąpić z niedobitkami zachwia- 

nego rządu. 4 wiadomością o dokonanym 

fakcie wręczenia dymisyi królowi udał się 

do parlamentu. W [zbie posłów zastał de- 

monstracyjne pustki tak, że o ustąpieniu ga- 

binetu mógł powiadomić jedynie prywatnie | 
kilku posłów, których napotkał w ezytelni. 
Dopiero w senacie udało mu się podać wia- 
domość oficyalnie i w sposób konstytucyjny 
dokonać odroczenia Izb. To niemiłe przej- 
ście odjęło podobno Sturdzy wszelką chęć 
do dalszego udziału w życiu politycznem. 
Istotną przyczyną jego upadku miała być 
nadmierna pewność siebie, wiara w nieomyl- 
ność swych sądów. Ona to odepchnęła od 
Sturdzy najwytrwalszych nawet stronników 


z- 


szczęśliwości; osoby doskonale nie często się 
spotyka. 

— Nie trzeba być doskonałością, aby 
się kochać, mój drogi — rzekła Edmea z 
melancholijnym nieco wyrazem — trzeba 
się kochać, po prostu. 

— Ależ.. myśmy się przecież kocha- 
li! — upierał się Gilbert. 

Spojrzała na niego z wielką szczerością. 

— Nie — odrzekła, 

Odwrócił oczy: słyszeć, gdy kto mówi, 
że nie jest się kochanym przez żonę, nawet 
gdy się nie dba o nią i pomimo, iż dwa- 
dzieścia lat upłynęło od dnia ślubu, jest to 
pomimo wszystkiego rodzajem porażki dla 
miłości własnej. 

— (o do mnie — mówiła dalej Ed- 
dmea — kochałam ciebie jak umiałam naj- 
czulej; gdybyś był chciał... ale nie potrze- 
bowałeś; ty mnie nie kochałeś i to mnie 
powstrzymało w zapale. 

Mówiła ze zwykłą swoją łagodnościa, 
przyćimioną nieco smutkiem; ta przeszłość, 
w której popiołach grzebała, tak była da- 
leką ! 

— Byłam za mloda — mówiła — nie 
znałam sama siebie; dziś widzę, jakie były 
moje bledy... Ale młodość odeszła. Ostate- 
cznie, mamy przed sobą jeszcze lat wiele i 
całą duszą mam nadzieję, że będą pełne szczę- 
ścia dla ciebie. 

— Dziękuję ci — rzekł Gilbert. 

Miał ochotę podać jej rękę i kto wie? 
może przyciągnąć ją do serca, aby jej po- 
dziękować, że była tak długo mileząca i cier- 
pliwa; lecz obawiał się śmieszności, a przy- 
tem, wydawała się taka oddalona, że nie był 
pewny czy jej się to podoba. 

— (o do Juliety — ciągnęła dalej, 
tonem swobodniejszym — nie chodzi tu już 
o przeszłość, tylko o przyszłość, a więc, mu- 
simy uczynić wszystko co tylko można, aby | 


ta przyszłość była bez zarzutu. Pamiętasz 
jak mówila temu parę dni, że wychodząc za 
mąż, nie można przewidzieć czy nie będzie 
zawodu! Jest to już pierwszy krok do tej 
rzeczy, czasami koniecznej, zawsze okrutnej, 
do której nie powinno się uciekać, chyba 
wtedy, gdy wyczerpawszy wszystkie środki, 
niema innego wyboru, — do tego stopnia 
życie stało się nie do zniesienia, — tylko 
pomiędzy tą rzeczą, a śmiercią. 

— Z pewnością! — rzekł energicznie 
Fontenoy. -- Co do mnie, wiem doskonale, 
że gdybym nawet był nieszczęśliwy, wolał- 
bym żyć z moją niedolą, niż wtajemniczać 
ludzi w te rzeczy... 

— Może dlatego, iż nie wiesz co zna- 
czy być nieszczęśliwym — rzekła Kdmea; — 
te rzeczy mogą być ocenione tylko przez 
tych, którzy cierpią; ale mój drogi, bądź 
pewny, że większa część rozwodów, których 
liczba martwi nas i przeraża, pochodzi stąd, 
że imałżeństwa, które je poprzedzały, były 
zawarte w tych warunkach, co nasz związek. 

— Jak nasz? — zawołał Fontenoy zdu- 
miony. 

— Bezwątpienia; wydaje się młodą 
dziewczynę za człowieka mniej lub więcej 
miłego; po jakimś czasie on odrywa się od 
niej... ona od niego — może nie bez cier- 
pienia — a później, kiedyś, spotyka innego, 
obcego, który ją kocha i wyznaje to jej, Ona ` 
jest z gruntu uczciwa i pragnie zostać żoną 
tego, który obiecał ją kochać pierwszy, 0- 
biecał jej tylko, że będzie jej mężem, I oto 
dlaczego tyle małżeństw, o których zdawało 
się, że będą trwałe, rozchodzi się za szybko... 
Jesteśmy stworzone, aby kochać, my, wszyst- 
kie kobiety bez wyjątku... 


| 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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i zgotowała całemu stronnietwu liberalnemu 
pogrom. 

Teraz przychodzą do steru konserwatyści 
pod wodzą ks. Cantacuzene, który już 
w latach 1890—1900 kierował nawą Rumu- 
nii. Objął on obok prezydyum tekę spraw 
wewnętrznych. Razem z Cantacuzenem za- 
siedli w nowym gabinecie: generał Mauu 
(wojna), Take Jonescu (skarb) ; gener. La- 
hovary (domeny); Badarau (sprawiedliwość): 
Vladescu (oświata); Gradisteanu (roboty pu- 
bliczne). 

Jerzy Cantacuzene (Cantacuzino) jest 
przywódcą starokonserwatystów rumuńskich. 

Owy premier pochodzi ze znanej rodziny 
greckiej, która z Fanaru w Stambule emi- 
growała w XVII. wieku do Rumunii. Can- 
tacuzene był kolejno burmistrzem Bukare- 
sztu. "nastepnie ministrem sprawiedliwości 
(1870), ministrem robót publicznych, a w 
r. 1875 dostał mu się w udziale portfel 
skarbu. Po śmierci Lascara Catargiusa w 
kwietniu 1899. nastąpił wśród konserwaty- 
stów rumuńskich rozłam. Neokonserwatyści 
ugrupowali się dokoła Carpa, starzy zaś, 
zwani Bizantyncami, obrali Cantacuzena za 
przywódcę. Gdy po krwawych demonsta- 
cyach na ulicach Bukaresztu liberalny ga- 
binet Sturdzy runął, dostali się do władzy 
starokonserwatyści z Cantacuzenem na cze- 
łe. Ale już po pięciu miesiącach, w lipeu 
1900 r. musiał on ustąpić miejsca Carpowi. 
Obecnie po raz drugi wchodzi Cantacnzene 
w posiadanie spadku po Sturdzy. W obec o- 
gromnego przyboru stronników partvi sta- 
rokonserwatywnej na prowineyi przepowia- 
dano mu to już od kilku tygodni. Współ- 
pracownikami Cantacuzena w rządzie są sa- 
mi dobrze znani politycy. Czterej z nich za- 
siadali w gabinecie Qantaeuzena w r. 1899, 

Są to: generał Mann, ówczesny i obe- 
eny minister skarbu; gen. Lahovary, ówcze- 
sny minister wojny; Take Jonescu, następca 
Continesen na fotelu ministra skarbu i Jan 
Lahovary, ongi minister spraw zagranieznych. 
Minister Badarau, zawiadowca teki spra- 
wiedliwości, b. burmistrz Jass uchodzi za 
człowieka bardzo postępowego i cieszy się 
ogromną popularnością. 

Nowe wybory dadzą prawdopodobnie 
konserwatywnema gabinetowi poważną wię- 
kszość, gdyż — jak wspomniano — w kraju 
panuje bardzo korzystne dlań usposobienie. 
Cantacuzene w interviewach zapowiada, że 
rozkwit handlu 1 przemysłu będzie głównym 
celem jego zabiegów. Ministerstwo jego chce 
też dać impuls wielkim robotom publicznym 
bez uciekania się do zagranicznych funduszów. 
Weielona po wojnie r. 1877/8 Dobrudża, do- 
tąd wedle osobnych ustaw rządzona, zrówna- 
na zostanie co do praw swych z inneni 
prowincyami Rumunii. Cantacuzene zamyśla 
dalej stworzyć trybunał sądowy, który ha- 
mowałby nadużycia administracyjne i wydać 
ustawę, na mocy której rządowi odjętoby 
prawo przenoszenia sędziów. 

Oto główne punkta programu nowego 
ministerstwa. 


LISTY 2 MONACHUM 


(Monachijczycy a Ryszard Wagner, 1865— 
1904. — Upadek malarstwa w Monachium. — 
Arno Holza „Dafnis“. — Arno Holza i Jersch- 
kego „Trawnulus*. — „Symfonia domestica“ 
Ryszarda Straussa. — Izadora Duncan. — Pol- 


O ile malarstwo w „Atenach nad Iza- 
rą“ coraz mniej korzystnie się przedstawia, 
o tyle miasto to pod względem inuzycznym 
coraz bardziej zyskuje; po pierwsze jako mia- 
sto, w którem „Teatr księcia regenta* jest 
pewnego rodzajn filią Bayreuthu, po drugie 
jako siedziba tego kierunku w muzyce, któ- 
ry wywodzi się od Wagnera i Liszta. Za 
najlepszych dzisiaj kompozytorów niemie- 
ckich uważani twórey, są rodowitymi lub 
naturalizowanymi Monachijczykami: Ryszard 
Strauss pochodzi z Monachium, Thuile 
jest profesorem Akademii, Schillings i Re- 
ger stale tu mieszkają, dwaj dyrygenci, na- 
leżący do najlepszych w swym zawodzie, 
stale też tutaj działają, t. j. Motti i Wein- 
gartner, nie mówiąc już o wielu innych, za- 
wadzających przygodnie o bawarską stolicę. 
Ale Monachijezycy mają plamę nie do za- 


tarcia na swej przeszłości muzycznej: t. j. 


wypędzenie Wagnera za jego przyjaźń z 
królem. Niedawno ukazała się broszurka dr. 
Dürcka p. t. „R Wagner und die Munche- 
ner 1865“, w której autor broni postępku 
Monachijczyków, uważając go za zupełnie 
naturalny. Chodzi o owe czterdzieści tysięcy 
talarów, które miały być — jak Glasenapp 
też w swej obszernej biografii Wagnera po- 
daje — „wprost ze skarbu państwa prze- 
wiezione do domu R. Wagnera“ na Brien- 
nerstrasse. Lud dowiedziawszy sie o teln, 


Tapitulacya Portu Arthura. 


SADAP 


Jeszcze o przyczynach kapitulacyi. 


Raport generała Nogi podaje, że na 
podstawie kapitulacyi wzięto do niewoli 
Rossyan 26.9384 żołnierzy pod bronią (nie 
licząc oficerów i urzędników), jakoteż 1970 
koni. Skoro przypomnimy sobie, że n. p 
kapitulacya Strassburga wydała Nieincom 
tylko 17.000 żołnierzy i 500 oficerów, doj- 
dziemy dô przekonania, iż powodem upadku 
twierdzy nie mógł być brak ludzi. Ludzie ci 
jednak nic nie mogli zdziałać w obec wy- 
czerpania amunicyl i to właśnie zmusiło 
Stóssla do poddania się. 

Oficer marynarki rossyjskiej bar. Kleist 
interviewowany przez angielskich dzienni- 
karzy opowiada. że ostateczny cios wierze 
Stoessla w skuteczny opór zadała wiadomość 
o zwłoce wyprawy eskadry bałtyckiej z po- 
wodu zajścia pod Hull. Kapitulacya stała 
się wówczas nieuchronną i odkładać jej nie 
było już można w obec zdumiewającej cel- 
ności ognia japońskiego. Kleist naliczył na 
165 pocisków, skierowanych przeciwko for- 
towi Suszan 108 eelnych. Zmiotły one całą 
obsługę armat. Na forty szło się jak na 
śmierć pewną. Obsługa dział ciężkiego kali- 
bru sama w sobie była połączona z niebez- 
pieczeństwem dla życia. Straszliwe wstrzą- 
śnienie powietrza przy każdym strzałe wy- 
woływało ciężkie krwotoki wewnętrzne. w 
wielu wypadkach śmiertelne, Krew rzucała 
się ludziom nadto z oczu, uszu, z nosa. 


W niewolę. 

Gen. Nogi donosi z Portu Arthura, że 
onegdaj odeszły dalsze wzięte do niewoli 
pułki strzelców mianowicie: 25 (42 ofice- 
rów i 1432 żołnierzy), 26 (40 oficerów i 
1420 żołnierzy i 27 (58 oficerów i 1178 
żołnierzy). 

W czoraj skończyło się wydawanie jeń- 
ców w Porcie Arthura. Ogółem dostało się 
do niewoli 878 oficerów i urzędników oraz 
23.491 żołnierzy. Będą oni przewiezieni, jak 
się zdaje, do Kure. Ciężko chorzy zostaną 
na razie w lazaretach w Porcie Arthura. 
Wszyscy zdolni do podróży będą przewie- 
ziem do Japonii, skoro tylko możliwem oka- 
że się już ich mmieśzczenie, 

Z ogólnej liczby oficerów załogi Portu 
Arthura dało 441 słowo honoru, że nie we- 
zmą udziału w obecnej wojnie. Powrócą oni 
zatem do ojczyzny. Generałowie Fok, Smir- 
now. Gorbatowski i admirał Villman udają 
się do niewoli. 


Generał Stoessel. 


General Stoesseł, złożywszy słowo ho- 
noru, że w dalszej walee nie weźmie udzia- 
łu, udaje się dnia 12 b. m. przez Dalny da 
Rossyi. Mikado wydał rozkaz, by inu odda- 
wano honory, należące japońskim marszał- 


osa z. Mm DE Z A" (NONE 7 TOK E 


Gw 


burga, by carowi złożyć ustny raport, na- 
stępnie zas zamyśla wyjechać na Riviere lub 
do Włoch dla poratowania zdrowia. 

Do Daily Chronicle donoszą z Czifu, 
że Stoessel po podpisaniu kapitulacyi tar- 
gnal się na własne życie. lecz otoczenie 
wezas zdołało udsremnić jego zamiar sano- 
bójczy. Stan zdrowia generała budzi powa- 
żne obawy. 


W Porcie Arthura. 


W rozmowie z japońskimi oficerami 
marynarki dowiedział się korespondent Biu- 
ra Reutera, że na razie z okrętów rossyj- 
skich w Porcie Arthura tylko 10 jest do 
użytku. Okrętów tych użyli Rossyanie do 
wyjścia na ląd, po wysadzeniu wojennych 
okrętów w powietrze. Port jest zupełnie zam- 
knięty przez zatopione okręty, a przeprawa 
niebezpieczną z powodu min. W skutek bra- 
ku nurków trudno na razie zbadać stan za- 
topionych okrętów. 

Dzienniki londyńskie donoszą, iż w Por- 
cie Arthura panuje tyfus i inne choroby e- 
pidemiczne, skutkiem czego całe miasto i 
mieszkańcy poddani zostaną dezynfekceyi. 

Z powodu obsadzenia całego półwyspu 
liaotuńskiego przez Japończyków, blokada 
została zniesioną. ale do Portu Arthura wol- 
no zawijać tylko okrętom, pozostającym w 
służbie: japońskiej. y 

Horoskopy. 

Pewien dyplomata’ japoński w rozmo- 
wie z dziennikarzami londyńskimi oświad- 
czył, iż Japończycy bynajmniej nie łudza 
się, jakoby zdobycie Portu Arthura oznacza- 
ło koniec wojny. Japonia zna wytrwałość 
i nieprzebrane zasoby Rossyi. A drugiej je- 
dnak strony nie tujne jest Japonii, że Ros- 
sya stanęła na wulkanie i walcząc z nie- 
przyjacielem, musi równocześnie walczyć z 
własnym ludem. W takich warunkach zwy- 
eiestwo Japonii nie może podlegać wątpli- 
wości. 

Wojenny sprawozdawca paryskiego 
Journalu, Ludwik Nandan, gorący zwolennik 
Rossyi, nie wróży jej jednak powodzenia 
także na terenie mandżurskim. Wiadomość 
o upadkn Portu Arthura podziała na armię 
imandżnrską zabójczo. Zresztą  Rossyanie 
wzbndzili przez swe nadużycia bezgraniezną 
nienawiść mieszkańców tych okolic, w któ- 
rych toczy się walka. Chińczycy szczerze 
sprzyjają Japończykom, z którymi też władze 
chińskie pozostają w ciągłem porozumieniu. 
Jeśli ofiarują Rossyanom swe usługi, to tyl- 
ko po to, by ich zdradzać, Dzięki Chińczy- 
kom Rossyanie opierają sie na fałszywych 
informacyach, gdy natomiast Japończycy 
wiedzą nieraz lepiej, co dzieje się w obozie 
rossyjskim. aniżeli sami Rossyanie, Czy wo- 
bec tego wszystkiego Rossya może liczyć na 
ostateczne zwycięstwo ? 


Luźne wiadomości. 


Wojska rossyjskie w Mandżuryi nie 
wiedziały jeszcze dnia 6 b. m. o kapitulacji 


kom. Stoessel pojedzie najprzód do Peters- | Portu Arthura. 


wydał list otwarty do króla z 800 podpisa- 
mi, w którym grozi ostrymi środkami prze- 
ciw Wagnerowi, jeśli ten nie oddali się z 
Monachium. Oczywiście genialny król pora- 
dził swemn genialnenu przyjacielowi, aby 
opuścił Monachium, gdyż gdzieindziej zbu- 
duje mu teatr. Tu rozpoczyna się historya 
Bayreuthu. Między dzisiejszymi Waugnerya- 
nami jest wiełu synów owych 800 wybra- 
nych egzemplarzy, którzy podpisali odezwę. 
Tymczasem owe 40.000 talarów były baśnią 
i kłamstwem, szerzonem wśród poczciwych 
piwoszów przez osobistych nieprzyjaciół Wa- 
gnera, zajmujących posady w gabinecie i 
nadwornej kasie. Przed czterema luty zbu- 
dowano „Teatr księcia regenta“, w którym 
dawane są, jak wiadomo, wagnerowskie 
przedstawienia. Monachijczycy ciągną oczy- 
wiście z okazyi tychże dochody, zarabiając 
na artykułach spożywczych, hotelach i mie- 
szkaniach. Gdyby nie owa krótkowzroczność 
piwoszów Z r. 1865, bylby powstał — jak 
Wagner zamierza] — pierwszy teatr Wa- 
gnerowski w Monachium, a Monachijezycy 
nie byliby sie dali uprzedzić mieszkańcom 
Bayreuthu. Omało nie wybuchnęja rewolu- 
cya, gdy król Ludwik chciał podnieść po- 
datek konsumcyjny o | feniga na litrze pi- 
wa, chcąc poświęcić go na cele sztuki. Omało 
nie budowano barykad z okazyi budowania 
zamków w Linderhof, Neuschwanstein i Ho- 
henschwangan. Jak wiadomo, zwiedzający te 
cuda architektury, opłacają się Bawarom so- 
wicie. Wolzogen i Ryszard Strauss napisali 
wspólnie komedyę muzyczną „I'euersnot*, 
w której satyrycznie przedstawione są te 
miłe stosunki. Ponieważ intendentura opery 
tutejszej zapowiedziała premierę „Fenersnot*, 
więc wrócimy jeszcze później do tej cieka- 
wej afery. 

To wstrętne piwiarstwo jest klęską 
Monachium, odbijającą się i na społecznym 
i na artystycznym organizmie Bawaryi. Nie 
pomagają żadne „Vereiny* antyalkoholiczne, 
nie pomagają pouczające publiczne odczyty 


»Gazeta Lwowska« z 10. stycznia 1905. 


z tej dziedziny, miewane przez profesora 
psychiatryi i słynnego newrologa Kraepeli- 
na. Statystyka jest przerażająca, Zastanowi- 
imy się nad tem kiedyindziej. Dziś skonsta- 
tujemy, że ten „Bierstinmung* wywołał fa- 
talne skutki w malarstwie monachijskiem, 
w całej swej ordynarności, bezmyślności i 
niby-humorze. Od czasu, jak z Berlina wy- 
dano wyrok potępiający na malarstwo mo- 
nachijskie, pojawiły się liczne broszurki pro i 
contra, nie wyjaśniające nie a nic, a pełne 
pustej retoryki lab ujeżźdżania konika pa- 
tryotycznego. Dwa kierunki objawiają się w 
tutejszem malarstwie: albo puste szablony, 
albo rozezochrana nieforemność. Nie wcho- 
dzę w to, czy ktoś jest realistą, czy impre- 
syonistą, lub plenerzystą ete., gdyż w isto- 
cie rzeczy zawsze chodzi tylko o techni- 
kę. — Szukam idei: zamiast tego, wyczer- 
panie, nienaturalność, powtarzanie się. Chcia- 
no tu stworzyć styl prosty. stworzono bra- 
wure; żądano silnych kontrowersyi, usidla- 
jącego przedstawienia tematu i żywego po- 
ciągnięcia pędzla, —stworzono nienaturalność. 
Kto dziś mówi o pejzażu niemieckim? Kto, 
mówiąc o niim, może szczerze powiedzieć, że 
jest z naturą w zgodzie? O ile Rossyanie 
lub Polacy nie przyślą pejzażu, nudne są 
wystawy w Niemczech. Wogóle najbliższa 
przyszłość w sztuce należy do Słowian, mi- 
mo teoryi pp. Honstona Stewarta Chamber- 
laina i hrabiego Gobineau, przyznających 
jedynie germańskiej rasie posłannietwo kul- 
turalne. 

Nietylko malarstwo, ale i poezya nie- 
iniecka obfitują obecnie w curiosa. Do ta- 
kich należy zbiorek „poezyi* Arno Holza, o 
długim dziwacznym tytule, który to zbiorek 
zyskał wielki poklask w swawolnej i obfi- 
tującej w wytarte, a liche estetyczne szumo- 
winy prasie. Tytuł tego unikatu brzmi (pro- 
szę © cierpliwość! !): „Des berilimten Schi- 
fers Dafnis salbst verfirtigte unter dem 
Titel Omnia mea fiirmahls aus Licht ge- 
stellten und von ihme mit einem kisterli- 


Mikado wystosował rozkaz z podzię- 
kowaniem za zdobycie Portu Arthura do ge- 
nerała Nogi, trzeciej armii japońskiej, admi- 
rała Toga i całej floty. 

W Czifu przygotowują się na przy- 
jęcie 1000 cywilnych Russya z Portu Ar- 
thura, ale panuje tu wielki brak lekarzy i 
lekarstw, gdyż wysłano wszystko już przed- 
tem do Portu Arthura. 

Telegram admirała Kataoki, otrzymany 
w Tokio, donosi, że okręty japonskie, które 
udały się były do Ozifu i Kiaoczau, powró- 
eiły już do swych stacyj, przekonawszy się 
poprzednio, że rossyjskie torpedowce, 
które zawinęły do tych portów, zostały zu- 
pełnie rozzbrojone. 


KRONIKA 


Lwów, 9 stycznia. 


— Kalendarz. 

Poniedziałek (9 stycznia): 

W sali XfY Uniwersytetu o godzinie 7 
wieczorem wykład dr. W. M. Kozłowskie- 
go p.t: „Fenomenalizm i etyka użyteczności — 
J. St. Mill“, 

Wtorek (10 stycznia): 


Pawła pusteln. — Dobrosława. — 2000 
mucz. 

Wschód słońca o godzinie 7:55 rano, za- 
chód o godzinie 419. 

Walne zgromadzenie członków lwow- 


skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego o 
godzinie 9 przed południem w sali gimnasty- 
cznej szkoly wydziałowej meskiej im. A. Mi- 
ckiewicza. 

W sali XIV Uniwersytetu o godzinie 7 
wieczorem wykład dr. W. M. Kozłowskie- 
go p. t: „Wilozofia ewolucyi — H. Spencer“. 


— Prześliczny dzień zawitał dzisiaj 
do nas po długim szeregu poprzedników swych 
pochmurnych przeważnie, naprzemian mroźnych, 
to znów śniegiem sypiących w oczy, lub od- 
wilżą dokuczliwych. Łagodny i uśmiechnięty, 
jak magnat, rozlał pod turkusowa kopułą nieba 
tyle światła, tyle blasków złotych, że aż wie- 
rzyć się prawie nie chce, aby stać na nie 
było stalaktytową skarbnicę stycznia. 

— Z c.k. kolei państwowych. lan 
dyrektor kolei państwowych w Stanisławowie 
posunął we własnym zakresie działania naste- 
pujących urzędników dyrekcyi stanisławowskiej 
o jeden stopień w ich dotychczasowych rangach 
służbowych : 

W statusie I.: dr. Jakóba Grauera komi- 
sarza, oraz asystentów: Jana Kumalę, Leona So- 
leekiego, Adama Lerela, Jana Frankiewicza i 
Józefa Gryczuka, wszystkich w Stanisławowie. 
W statusie IT.: komisarzy budownictwa : Jakóba 
Tannenbauma i Leona Kuźmińskiego; adjunktów 
budownictwa: Józefa Gelbera, Samsona Weis- 
berga i Hersza Schalla oraz asystenta Zygimun- 
ta Szymańskiego, wszystkich w Stanisławowie. 


chen Nothwendigen Vorbericht an den guht- 
herzigen Leser lihderlich verunzihrte hóchst 
siindhafte Simbtliche Fress-Sauff- und Ve- 
nus-Lieder vermehrt und verbassert durch 
vihle biss anhero noch gantzlich ohngetrukkt 
gewesene nebest angebinkten Auffrichtigen 
und Reue miithigen Bussthrinen vergossen 
durch den silben Auctorem nachdiime dihser 
mit herein gabrochenem Alters Gebrest auss 
einem Saulo zu einem Paulo geworden ge- 
sammblet eolligiret sowie mit einem niizzli- 
chen furvermerk versorgt über die besonde- 
re Lebensumbstinde des selig Verblichenen 
allen Christlichen Gemithtern zu dihnlicher 
Abschreckung bekant gegeben insbesondere 
der schwankenden Jugend durch Selamin- 
them“. (München R. Piper 1905, 1 M.). — Te 
„poezye* są napisane w języku z XVII. wie- 
ku i trzymają się prawideł poetyki niemie- 
ckiej, wydanej przez słynnego reformatora 
H. Opitza p. t« „Buch von der deutschen 
Poeterey* (1624). Jestto t. zw. uczona poe- 
zya w jainbach i trochejach, pisana w „Zopf- 
stylu“, czyli — „przelewanie nowego wina 
w stare worki“. Wpływ Horacego i jego 
„prawd życiowych“ jest widoczny. Znajduje 
się też cała mitologia: Wenery i Bakchusy, 
którym Holz obficie hołduje, przechodzą ko- 
ło Apollina, krzywo patrzącego prawdopo- 
dobnie na A. Holza. Cały szereg kochanek, 
jak Dorinny, Belindy, Meehtildy, Fiłoryndy 
i tym podobne lafiryndy odbierają w miarę 
swych łask i wdzięków hymny pochwalne. 
W przedmowie spowiada nam się autor, że 
aż trzy lata studyował język XVII. wieku, 
zarówno z pożytkiem, jak i — niepotrze- 
bnie. Książeczka ta ma ogromne powodzenie 
u inteligentnych i nieinteligentnych piwo- 
szów monachijskich — a tak w ich guście 
napisana I w ich „Stimmung“, jak w sedno 
trafiająca ! 


(Dokończenie nastąpi). 
Sagittarius. 


W statusie HT.: komisarza maszyn Tadeusza To- 
karskiego, oraz asystentów: Ludwika Graffa i 
Zygmunta Huncę w Stanisławowie. W statusie 
IV.: ofieyała Kalmana Atlasa w Delatynie ; re- 
widentów: Władysława Hoszowskiego w Stani- 
sławowie, Antoniego Pierrę i Ludwika Pikora 
w Stanisławowie; oficyała Maryana Krupańskie- 
go w Husiatynie i komisarza Jakóba Gelbarda 
w Kołomyi; adjunktów: Karola Ortnera w Hu- 
siatynie, Mieczysława Niementowskiego i Hugo- 
na Dóllera w Stanisławowie, Leopolda Kamiń- 
skiego w Korszowie, Juliana Krzysztofowicza w 
Dżurynie, Antoniego Steca w Kołomyi, Wale- 
ryana Kulika w Ottynii, Stanisława Czaporow- 
skiego w Kołomyi, Feliksa Michalskiego w Cię- 
żowie, Franciszka Smoczyńskiego w Kołomyi, 
Mieczysława Geislera w Husiatynie i Klemensa 

widerskiego w Stanisławowie; asystentów: Jó- 
zefa Jana Janickiego w Kołomyi, Franciszka 
Otevrela w Buczaczu, Stanisława Wiśniewskiego 
w Stanisławowie, Włodzimierza Bryka w Ja- 
mnicy, Kazimierza Mroweca w Bednarowie, Ju- 
liana Bryka w Hołoskowie, Władysława Stan- 
kiewicza w Duboweach, Zygmunta Karwowskie- 
go w Sniatynie, Władysława Kaweckiego i Ale- 
ksandra Kubiczka w Stanisławowie, Włodzimie- 
rza Sienkiewicza w Kopyczyńcach, Lipę Hal- 
perna w Markowcach, Jana Pokornego w Cho- 
dorowie, Kazimierza Ziszkę w Stanisławowie, 
Antoniego Hannera w Jezupolu, Bazylego Boj- 
czuka w Tyśmienicy, Meszulema Schärfa w Pod- 
wysokiem, Nestora Pawelczaka i Aleksandra Wo- 
łosieckiego w Stanisławowie, Kalmana Zarwa- 
nicera w Sniatynie, Henryka Ferusa w Wy- 
branówce, Maurycego Bincera w Boryniczach, 
Władysława Białkowskiego w Buczaczu i Fran- 
ciszka Rybkiewicza w Bolechowie. Nakoniec 
mianowany został asystentem, aspirant Kazimierz 
Szczepański w Zabłotowie. W statusie V.: po- 
sunięci zostali o jeden stopień rewidenci: Karol 
Horoszkiewicz, Antoni Gadziński i Leopold Je- 
dynakiewicz; adjunkci: Edward Nawojski, Ale- 
ksander Zukowski i Jędrzej Fedewicz, wszyscy 
w Stanisławowie, oraz asystenci: Hersz Virtel 
w Stanisławowie, Feliks Machnowski w Bóbree, 
tudzież Władysław Borth, Henryk Szubert i Cze- 
sław Nawarski w Stanisławowie. W statusie 
VI.: asystent Aleksander Bufan w Stanisławo- 
wie, oraz lekarze kolejowi: dr. Juliusz Majew- 
ski w Stanisławowie i dr. Klemens Zins w Ha- 
liczu. 

— Z kolei. Ruch ogólny na szlaku Do- 
lina-Wygoda przywrócono d. 7 b. m. 

— Obłóczyny sześciu nowicyu- 
szek zakonu Panien Benedyktynek odbyły 
się wezoraj w archikatedrze ormiańskiej, w wy- 
pełnionej szczelnie świątyni, według przyjętego 
w podobnych wypadkach ceremoniału. Ks. Arcybi- 
skup Teodorowicz, powitany przez kler, odpra- 
wił przy wielkim ołtarzu przepisane modły, po- 
czem wkładał nowicyuszkom pierścionki na pal- 
ce, czarne welony i wianki mirtowe na głowę. 
W końseu odprawił cichą Mszę św. 

— Jubileusz kraj. biura meliora- 
cyjnego. Z powodu 25-letniego istnienia kraj. 
biura melioracyjnego, uchwalił Wydział krajowy 
wystosować do dyrektera tego biura, p. Andrzeja 
Kędziora, następujące pismo : 

„Przed kilku tygodniami minęło 25 lat 
od chwili, kiedy Pan wstąpiłeś do służby kra- 
jowej. 

Data ta łączy się z otwarciem krajowego 
biura melioracyjnego, początkiem jego działalno- 
ści, początkiem akcyi pierwszorzędnego dla kraju 
znaczenia. 

Ku uczczeniu tych zbiegających się rocznie, 
grono inżynierów melioracyjnych w całym kom- 
plecie zgotowało ci Panie, jako swemu kiero- 
wnikowi serdeczną owacyę. Witając wiadomość 
o tym koleżeńskim obehodzie z żywą radością, 
bo jest on tak pożądanym objawem poczucia so- 
lidarności w gronie urzędników,  złączonych 
wspólną dolą, przejętych dążnością do wspólnego 
celu, Wydział krajowy korzysta również z tej 
sposobności, by ei wyrazić pełne uznanie za 
znakomitą, przechodzącą miarę normalnych obo- 
wiązków, a tak doniosłymi rezultatami uwicń- 
czoną pracę. 

Obok wyrazów uznania za przeszłość, wią- 
żącą imię Pańskie na stałe z pracą w kierunku 
odrodzenia sił produkcyjnych wielu okolie a po- 
średnio poprawy stosunków ekonomicznych w 
całym kraju, Wydział krajowy wypowiada z ca- 
łem przeświadczeniem życzenie, by na Pańską 
pracę i pomoc mógł liczyć w najdłuższe lata z 
pożytkiem dla kraju, by nadto działalność Pań- 
ska była jak dotychczas nadal pokrzepiającym 
i ożywczym przykładem, co znaczy i co osiąga 
praca stale, wiernie i niepodzielnie do swego 
celu zwrócona“. 

We Lwowie, 7 stycznia 1905. 

(Następują podpisy Marszałka krajowe- 
go i wszystkich członków Wydziału krajowego). 

Z Krakowa otrzymał dyrektor Kędzior od 
dozorców melioracyjnych pięknie wykonany adres 
w ozdobnej tece. 

—Z Koła literacko-artystycznego. 
Zadosyć czyniąc żądaniom rodzin członków swo- 
ich, postanowił wydział „Koła* urządzać w cią- 
gu karnawału, w każdy wtorek wieczorki z tań- 
cami. Hasłem ich: dobra, bezpretensyonalna za- 
bawa, skromne wieczorkowe tualety, atmosfera 
zabaw prywatnych w gronie dobrych znajomych. 
Pierwsze tego rodzaju zebranie towarzyskie od- 
będzie się już jutro. W ubiegłym sezonie cie- 
szyły się „środy“ znacznem bardzo powodze- 


niem. Początek zabawy z uderzeniem godz. 9 
min. 80 wieczorem; wstęp dla członków „Ko- 
ła* ich rodzin i znajomych — dla opędzenia 
jedynie najniezbędniejszych wydatków — wy- 
nosi tylko jedną koronę. 

— Demonstracye chorób zakaźnych 
urządza fizyk miejski dr. Legeżyński w salach 
prof. dr. Becka, ul. Piekarska 52, o godzinie 5 
po południu przez kilka dni, począwszy od 
czwartku, 12 b. m. Demonstracye te składają 
się z przedstawienia obrazów świetlnych bakte- 
ryj i tkanek, niszezonych gruźlicą, i następnego 
zwiedzania muzeum patologicznego, gdzie przed- 
stawiono pod mikroskopami częścią żywe, czę- 
ścią zaś barwione bakterye, preparaty człowie- 
cze i zwierzęce, liczne modele woskowe chorób 
zakaźnych i t. p, a w końcu zebrano przede 
mioty używane dziś do walki z chorobami za- 
kaźnemi, n. p. wykonywanie dezynfekeyi, hygie- 
niczne spluwaczki, plany sanatoryów, serum prze- 
ciwdyiteryczne, szczepienie ospy i t. p. Wstęp 
na demonstracye tylko za zaproszeniami, które 
otrzymać można w fizykacie miejskim (ratusz) 
w godzinach przedpołudniowych. 

— Z Tow. dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie. Jako członkowie za- 
łożyciele z wkładką 200 K. przystąpili do To- 
warzystwa: ks. Bulwicz z Chabarowska, pp. Cels, 
Fabiani i Seweryn Jung z Warszawy, Aleksan- 
der Pragłowski z Komarowie. Jako członkowie 
wspierający dożywotni z wkładką 50 K. przy- 
stąpili do Towarzystwa: p. Józefowa Buzkowa, 
p. Augustyn Podhorski z Lipek i Gabryel Wierz- 
bowski z Warszawy. 

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 K.) doszła do cyfry 887, 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 K.) do cyfry 444. 

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać 
pod adresem Towarzystwa: Lwów, Archiwum 
Bernardyńskie. 

— Pogrzeb Ś. p. Eugeniusza Abra- 
hamowicza w Stryju, zmienił się w poważną 
manifestacyę żałobuą po mężu, który na roz- 
maitych stanowiskach i polach pracy oddawał 
krajowi i społeczeństwu tak ważne usługi. Już 
ranne pociągi przywiozły wielu uczestników po- 
grzebu z Wiednia, Krakowa, Lwowa i innych 
zakątków Galicyi; wziął w nim nadto udział 
cały Stryj. Ceremonia rozpoczęła się o godzinie 
2 po południu; pierwszy przemówił adwokat 
stryjski, dr. Fruchtman, podkreślając ogromna 
stratę, jaką poniosło prawnietwo polskie. Po 
wyniesieniu zwłok przed dom żałoby, żegnał 
zmarłego w serdecznych słowach, imieniem Kola 
polskiego, wiceprezes dr. Dulęba, jako' jednego 
z najtęższych i najgodniejszych towarzyszów 
pracy parlamentarnej. 

Teraz ruszy! olbrzymi kondukt, prowadzo- 
ny przez Najprzew. ks. Arcybiskupa Teodorowi- 
cza i duchowieństwo wszystkich obrządków do 
kościoła parafialnego. Trumnę dźwigali na swych 
barkach kolejno, delegaci Koła polskiego, oby- 
watelstwo ziemi stryjskiej, urzędnicy, włościa- 
nie i służba sądowa. Po odprawionych w ko- 
ściele modłach, wstapił złotousty ks. Areybi- 
skup, w pontyfikalnym stroju na kazalnicę i 
wypowiedział przepiękną mowę pogrzebową, peł- 
ną głębokich myśli, rad i wskazówek na przy- 
szłość. Po skończonem przemówieniu, orszak 
opuścił progi świątyni i ruszył zwolna ku emen- 
tarzowi. Za trumną postępowało rodzeństwo 
zmarłego, JE. Dawid Abrahamowicz z lieznem 
gronem posłów do Sejmu i Rady państwa, radca 
Dworu i szef biura prezydyalnego Wacław Zaleski, 
cały korpus oficerski, delegacye wszystkich instytu- 
cyj miejskich i powiatowych, rektor Puzyna, prezes 
Rady powiatowej Onyszkiewicz i w.i. Nad gro- 
bem przemawiali reprezentant włościaństwa, da- 
lej Stanisław hr. Dzieduszycki imieniem obywa- 
telstwa ziemi stryjskiej i prezydent sądu Hinze. 

Obrzęd żałobny skończył się o godzinie 5 
po południu. 

— Lekcye języków : francuskiego, wło- 
skiego, a także łaciny i greki podejmuje się 
udzielać po 2 lub 8 godziny dziennie, za mie- 
szkanie z wiktem, opałem i opraniem profesor 
Ludwik Favre, ul. Arsenalska 6. 

— Zamach samobójczy. W mie- 
szkaniu swego pracodawcy p. ©. usiłował w 
nocy z soboty na niedzielę pozbawić się życia, 
dwoma wystrzałami z rewolweru, skierowanymi 
w prawą skroń i w okolicę serca, służący Jar- 
ko Kłapko. 

Ciężko rannego odwiozło pogotowie Towa- 


rzystwa ratunkowego do szpitala powszechnego.: 


Powodem zamachu samobójczego był żal 
po stracie żony. 

A Okradziona trafika. Do trafiki 
Mojżesza Uricha przy ul. Żólkiewskiej 59, wła- 
mali się w sobotę w nocy niewyśledzeni dotąd 
złodzieje, zkąd zabrali rozmaite cygara i tytoń, 
wartości 160 K., oraz 20 K. gotówką. 

A Kronika policyjna. Z piwnicy 
p. W.K., przy ul. Jagiellońskiej 17, skradziono 
w sobotę kilkanaście flaszek wina węgierskiego. 

Zgubiono: szpilkę z trzema brylantami i 
czarny zarękawek skunksowy. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Adam Szezupłakiewicz, b. instr ktor straży 
pożarnej miejskiej w Drohobyczu, % 47 roku 
życia, — Wilhelm Warnieki, port,” państwo- 
wej Szkoły przemysłowej, w 87 r .. życia; — 
Zenon Czesław Matecki, urzędnik Wydziału kra- 
jowego, w 38 roku życia. 
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W  Nahujowicach, Bronisława z Arbes- 
bauerów Bereźnieka, nauczycielka ludowa, w 25 
roku życia. 

W Krakowie, Eugenia Michalikowa, żona 
właściciela cukierni, w 26 roku życia. 

— Rada miejska w Czerniowcach 
po świeżo dokonanych nowych wyborach ukon- 
stytuowała się d. 7 b.'m. na nowo, wybierając 
obu dotychczasowych wieeprczydentów dr. E. 
Reissa i radcę Gregora. Burmistrz, br. Kocha- 
nowski pozostaje jeszcze przez dwa lata w urzę- 
dowaniu. 

— Wypadek na kolei. Z Wiednia te- 
legrafują: Pociąg osobowy, który w sobotę po 
godzinie 4 po południu wyjechał z Hullcin, na- 
jechał na lokomotywę, przyczem 5 podróżnych 
doznało lekkich uszkodzeń. 

— Skutkiem odwilży dni ostatnich 
wezbrał Dunaj w Austryi i grozi w niektórych 
okolicach wylewem. 

— Śledztwo dyscyplinarne przeciw stu- 
dentom Uniwersytetu wiedeńskiego, którzy brali 
udział w demonstracyach przeciw rektorowi, zo- 
stało — jak donoszą pisma wiedeńskie — już 
ukończone. Dwóch studentów relegowano na za- 
wsze, jednego na dwa półrocza, a kilku, prze- 
ważnie członkom wydziału wykonawczego, dano 
consilium abeundi. 

— Samobójstwo burmistrza, W Ischl 
zastrzelił się w sobotę tamtejszy burmistrz Wi- 
finger. Przyczyną samobójstwa miał być silny 
rozstrój nerwowy. 

— Pioruny w styczniu. W Gmun- 

den dnia 7 b. m. szalała burza z piorunami i 
błyskawicami. 
Adwokat fałszerzem weksli. 
Z Budapesztu donoszą: W sobotę aresztowano 
tu b. posła i adwokata dr. Hegediisa pod zar 
rzutem fałszerstwa licznych weksli na nazwiska 
wybitnych osobistości. Hegediis brał wybitny 
udział przed 10 laty w założeniu węgierskiego 
teatru i został wybrany dyrektorem akcyjnego 
Towarzystwa teatralnego. 

— Archidyecezya warszawska po- 
siada, według spisu duchowieństwa rz. kat. na 
rok 1905, kościołów parafialnych pierwszej klasy 
12, drugiej klasy 18, trzeciej klasy 254, niepa- 
rafialnych 49, zakonnych 4. 

— W Kijowie mnożą się zatrważająco 
wypadki tyfusu plamistego. Szpitale przepełnione. 


Kronika prowincyonalna. 


LRANANAANG 


$ Egzamina kwalifikacyjne na 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych rozpoczną 
się przed komisyą egzaminacyjną w Przemyślu 
dnia 20 lutego. Podania należy wnieść za po- 
średnictwem przełożonej Rady szkolnej okręgo- 
wej do komisyi egzaminacyjnej najpóźniej do 
dnia 10 lutego. 

$ Konferenecya pań św. Wincentego 
a Pauło w Tarnowie, miała w ubiegłym roku 
dochodu 3558 K. 28 hal., z czego wydała na 
wsparcie dla ubogich i dla ochronki na Gra- 
bówce 3558 K. i 2 hal. 


$ Znaczna kradzież. Z Chrzanowa 
donoszą: Na tutejszym dworcu kolejowym skradł 
w piątek po godzinie 8 wieczorem niewiadomy 
sprawca służącemu tutejszego urzędu pocztowe- 
go urzędowy worek z 17.000 K. i drugi worek 
z 1000 K. 


$ Smierć trojga osób w skutek 
zaczadzenia. Z Borysławia donoszą: W no- 
cy z 8 na 4 b. m. zdarzył się w Wolance wy- 
padek, ofiarą którego padło życie trojga osób. 
W domu Maryi Szymańskiej, znaleziono ją, jej 
zięcia Józefa Wojnarowieza i córkę Michalinę 
w dniu 4 b. m. bez życia. Jak stwierdzono, 
wszyscy troje zmarli w skutek zaczadzenia, 
spowodowanego zawczesnem załkaniem zasuwy 
u pieca. 


Kronika zagraniczna. 


PE 


* Zamach na policmajstra. Nowoje 
Wremia donosi, iż w sobotę usiłowano doko- 
nać zamachu na poliemajstra Jekaterynosławia, 
Tagera. Szlachcic Iwanicki, który przybył do 
Tagera rzekomo z jakąś prośbą, podczas audyen- 
cyi strzelił do niego, ale chybił. Iwaniekiego 
aresztowano natychmiast,, odmawia on jednak 
wszelkich wyjaśnień. 

* Włoski minister spraw zagrani- 
cznych, Tittoni — jak donoszą z Rzymu — za- 
chorował onegdaj nagle w czasie polowania w 
miejscowości Isola Maggiore. Według parere 
dr. Mazzoniego, Tittoni wskutek zaziębienia się 
chory jest na zapalenie prawego płuca. 

* Sprawa Syvetona. Szwagier Syve- 
tona, dr. Barnay, został wczoraj ponownie skon- 
frontowany z członkami rodziny Syvetona i kilku 
innemi osobami. Na zapytanie, na jakich pod- 
stawach doszedł do przypuszczenia, iż Syveton 
padł ofiarą zbrodni, dr. Barnay nie mógł dosta- 
tecznie odpowiedzieć. Z tego sądzą, że Śledztwo 
w tej sprawie zostanie w najbliższym czasie za- 
niechane. 

* Strejk robotników naftowych w Baku 
trwa dalej. W Bałahonie przyszło onegdaj do 


starcia między robotnikami a kozakami. Zginęło 
6 robotników i 1 kozak. Wielu jest rannych, 

* Wielkie zamiecie śnieżne — 
jak donoszą z Nowego Jorku — szaleją obecnie 
we wschodnich Stanach Ameryki północnej i 
wywołały znaczne przeszkody w komunikacyi. 
W wielu miejseowościach mieszkańcy nie mogą 
wychodzić ze swych domów, gdyż śnieg leży 
na kilka metrów wysoko. 

* W Londynie według w ostatnich 
czasach dokonanego spisu ludności przebywa 
15.420 Polaków. 

* Aresztowanie bankiera. Z Ber- 
lima donoszą: W pobliskiej miejscowości Gross- 
Lichterfelde aresztowano oddawna poszukiwane- 
go bankiera Ludwika Kauffmanna, który przed 
6 laty dopuścił się w Berlinie wielu oszustw 
na wielką skalę poczem zbiegł ze swą żoną do 
Ameryki. 


Notatki loracko-artystyozns, 


Modlitewnik Bony Sforzy. (D) Z po- 
wodu spalenia się podczas zeszłorocznego pożaru 
Biblioteki w Turynie drogocennego modlitewnika 
(Livre dheures) księcia Berry, przypomniano 
sobie we Włoszech, że w British Muzeum w 
Londynie znajduje się modlitewnik Bony Sforzy, 
żony Galeazza Sforzy, babki naszej Bony, po 
której imię chrzestne otrzymała. Jest to pierw- 
szorzędnej wartości zabytek co do miniatur, wy- 
konanych w Medyolanie w drugiej połowie XV 
wieku i w ogóle jedna z najpiękniejszych rzeczy, 
jakie w tym rodzaju są znane. 

Przywiózł tę książeczkę do nabożeństwa 
do Londynu p. Robiuson w r. 1871, nabywszy 
ją w Madrycie. W Londynie sprzedał ją boga- 
temu zbieraczowi, panu Malcolm, za wysoką cenę 
100.000 fr., aten ostatni umierając w r. 1898, 
zapisał ją British Museum. 

Jest to niewielka książeczka pargaminowa, 
o 15 ctm. wysokości, a ll szerokości, o 348 
stronicach pargaminowych, z których 64 zajęte 
są przez miniatury a 189 zdobne w bardzo ła- 
dne brzegi, okalające modlitwy ręcznie pisane. 

Miniatury są wspaniałe w kolorach i nad- 
zwyczajnie wykończone w szczegółach. W tekście 
są przedewszystkiem modlitwy do Św. Ambro- 
żego i Barnaby, patronów Medyolanu. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, autorem minia- 
tur był Ambroży de Predis, mało znany arty- 
sta, którego odkrył senator Morelli. Najpiękniej- 
sze z nich przedstawiają: zdradę Judasza, Osta- 
tnią wieczerzę, Sąd na Chrystusa Pana, Ukrzy- 
żowanie, Złożenie z krzyża, Wniebowzięcie N. 
M. Panny, Męczeństwo św. Szczepana, św. Mi- 
chała Archanioła, św. Katarzynę Sieneńską i t. d. 

Bona Sforza, z domu księżniczka Sabaudz- 
ka, po zamordowaniu męża przez spiskowców w 
r. 1476, była przez cztery lata regentką księ- 
stwa Medyolańskiego, w imieniu Jana Galeazza 
Sforzy, ojea naszej Bony. Dla niej to, jak wi- 
docznem jest z modlitewnika, sporządzona zo- 
stała książka. Prześladowana przez okrutnego 
Ludwika il Moro, brata swego męża, wypędzona 
tak, jak i matka Bony, z Medyolanu chroni 
się do Franeyi, poczem wraca do Piemontu, 
gdzie umiera w r. 1508. 

Jej córka Bianka, kiedy poszła zamąż za 
cesarza Maksymiliana, otrzymała w podarunku 
tę książkę. Kiedy w r. 1510 Bianka, ciotka na- 
szej Bony, umarła, Maksymilian miał tę książkę 
w Wiedniu, a po nim otrzymał ją cesarz Ka- 
rol V. Naówczas brakowało w niej kilka kartek 
i dlatego cesarz Karol V kazał flamandzkim ma- 
larzom dorobić kilka miniatur. 

W British Museum znajduje się także in- 
ny kodeks (pargaminowy) drukowany z ozdoba- 
mi „Życie Franciszka Sforzy“, z r. 1490, a Bi- 
bliotheque Nationale w Paryżu posiada również 
„Sforziadę*, drukowaną także w r. 1490 na 
pargaminie, których ozdoby wykazują pokrewień- 
stwo z modlitewnikiem powyższym. 

Wszelako dzieje tej cennej książeczki, od 
chwili kiedy ją miał Karol V aż po dni dzi- 
siejsze, pokryte są tajemnicą, a świat nankowy 
dowiedział się o niej dopiero po jej przejściu w 
posiadanie Muzeum Brytyjskiego. 


Koncert Aleksandra Michałow- 
skiego w Krakowie wywołał zachwyt u pu- 
bliczności i krytyki. Sprawozdawca Czasu pi- 
sze: „Rzadko słyszany w Krakowie Aleksander 
Michałowski, przybył wreszcie do naszego 
miasta, aby stwierdzić raz jeszcze, jak wytwor- 
nie i poetycznie odtwarza wytworne i poetyczne 
dzieła Chopina. Tak odegranej ballady as-dur, 
tak deklamowanej muzycznie pierwszej i drugiej 
części koncertu e-moll, takiej subtelności odcieni 
i takiego umiarkowania artystycznego dobrzeby 
trzeba szukać wśród wirtuozów współczesnych, 
którzy uważają dzieła Ohopina za swój cheval 
de bataille To też przyjęcie było gorące, a 
świetnemu artyście dziękowano aż nazbyt.... na- 
tarczywie, domagając się naddatków, które z 
prawdziwą uprzejmością dodawał bez końca. Po 
całym ogromnym programie przyszedł jeszcze 
między innemi wale, polonez as-dur i marsz ,ża- 
łobny !* 

W Nowej Beformie czytamy : „Żaden ze 
współczesnych pianistów, z wyjątkiem Paderew- 
skiego, nie zrozumiał w tym stopniu, co Mi- 
chałowski, ducha muzyki Chopinowskiej i nie 
odczuł napięcia jego patryotycznej myśli. Jes 


prawdziwa dla serca polskiego rozkoszą słyszeć 
Michałowskiego, grającego polonez fis-moll lub 
słynny rytmiką As-dur. Smiało rzec można, że 
w tym kierunku nie znalazł Michałowski współ- 
zawodnika. Prześliczna technika pianisty gubi 
się tu pod przewagą idci przewodniej kompozy- 
cyi, zaakcentowanej śmiało, jasno, przez duszę 
nawskróś polską. czującą i wierzącą, że te wznio- 
słe natchnienia mistrza są bolesną skargą i hy- 
muan natchnionym, są pieśnią nadzici i tryumfu. 

Wezorajszy koncert Michałowskiego, zło- 
żony wyłacznie z utworów Chopina, miał dzi- 
wnie swojską cechę. Trzeba istotnie geniuszu 
tej miary, co twórca nokturnów i takiego jak 
Michałowski wykonawcy, aby program taki nie 
znużył słuchaczy jednolitością nastroju. A je- 
dnak nie tylko, że nie znużył jej, ale rozpalił 
wśród tłumu słuchaczy ognie zapału i uniesień, 
z jakimi przyjmowano każdy ntwór. Po wspa- 
niałyra koncercie E-moll, odegranym z akompa- 
niamentem orkiestry, nastąpiła barwna wiązan- 
ka, złożona z etnd, maznrków, preludyów, no- 
kturnów, impromptów, wyśpiewanych przez Mi- 
chałowskiego z właściwą mu słodyczą i clegan- 
tyą. — A kiedy po majestatycznych dźwiękach 
poloncza As-dur mistrzna żądanie odegrał mar- 
szą żałobnego, zapał słuchaczy dosięgnął kulmi- 
nacyjnego punktu. Każdemu ustępowi towarzy- 
szyły huragany oklasków“. 

Dyrekeya „Filharmonii“ lwowskiej stara 
się o pozyskanie prof. Michałowskiego na ma- 
tzen b. r. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Róża 
Bernd“, dramat w 5 aktach Gerharda Haupt- 
mana. 

We wtorek po raz czwarty „Siedmiu 
szwabów*, romantyczno - komiczna operetka w 
8 aktach Karola Millóckera. 

We środę po raz trzeci „Róża Bernd*, 
dramat w 5 aktach Gerharda Hauptmana. 

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„W sieci“, komedya w 4 aktach J. A. Kisie- 
lewskiego. Pierwszy gościnny występ Wandy 
Siemaszkowej, artystki Teatrów warszawskich. 


Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Koncert Francesquiny Prevosti, słynnej włoskiej 
śpiewaczki, odbędzie się we czwartek, 12 b. m. 
Zmakomita artystka znaną jest jako najlepsza na 
świecie Traviata po Adelinie Patti, 

Program tego koncertu ze współudziałem 
orkiestry wojskowej i z akompaniamentem prof. 
F. Neuhausera , jest następujący: 1. Dworzak: 
Andante. 2. Verdi: Arya z „Traviaty*. 3. Mas- 
senet: „Air de ballet* ze suity „Scenes pitto- 
resgnes*. 4. Paolo Tosti: „Ave Maria“. 5. E. 
Grieg: „Pieśń Solveiga“ ze suity „Peer Gynt“. 
6. Rossini: Cavatina di „Barbiero di Sevila“. 
7. Czaykowski: „Pieśń bez słów*. 8. a) Pietro 
Paradies: Arietta (1710—1782); b) Paisiello : 
Arietta (1741—1816). 

Bilcty na ten koncert sprzedaje już kasa 
Filharmonii. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan odjechał wczoraj po połu- 
dniu do Mirzsteg na łowy. Monarcha po- 
wróci dnia 12 b. m. do Wiednia. 


P. Minister spraw wewnętrznych, hr. 
Bylandt-Rheidt, udał się w sobotę wie- 
czorem z Wiednia do Linzu. 


W skład poselstwa rumuńskiego 
w Wiedniu weszli pp. ©. Olanesco, jako 
trzeci sekretarz i Georges P. P. Aurelian 
jako attaché wojskowy. 


Czytamy we Fremdenbl.: Jeden z tutej- 
szych dzienników doniósł z Berlina, że cesarz 
Wilhelm wystosował do dr. Koer bera dłuższy 
telegram, w którym wyraził swe ubolewanie 
z powodu jego ustąpienia. Stwierdzić może- 
my, że doniesienie to jest zmyslone. 


Z Berlina donoszą pod d. 7b. m.: Ro- 
kowania co do traktatu handlowego 
Austro-Węgier z Niemcami posunęły 
się o duży krok naprzód, gdyż co do naj- 
ważniejszego punktu, mianowicie co do kon- 
wencyi weterynarskiej bliskie jest już poro- 
zumienie, na podstawie wzajemnych ustępstw. 


Magistrat budapeszteński rozpisał w y- 
bory w Budapeszcie na 26 b. m. 


W kołach nacyonalistów francu- 
skich twierdzą, że b. prezydent Republiki 
Casinir-Perier, udał się do pałacu legii ho- 
norowej, celem zaprotestowania przeciw tym 
członkom legii, którzy zawikłani są w aferę 
donosicielską. 


W rossyjskiej dyplomacyi za- 
nosi się na znaczne zmiany. Co do obsady 
posterunku rossyjskiego po hr. Kapniście ma 
największe szanse — jak już swego czasu za- 
notowalisny — poseł kopenhagski Izwolski, 
chociaż wymieniają w rzędzie kandydatów 


również sędziwego br. Osten-Sackena w 
Berlinie i ks. Urussowa w Rzymie. Amba- 
sador paryski Nelidow, ciężko dotknięty 


świeżą utratą syna, porucznika marynarki, 
zamyśla podobno usunąć się w zacisze, do 
czego zresztą wiek lat 70 daje mu sam 
już dostateczne prawo. Ten sam motyw jest 
podobno powodem, że posłowie rossyjscy w 
Dreznie 1 Hadze, br. Wrangel i Struwe no- 
szą się z zamiarem ustąpienia. 


Także rząd duński padł ofiarą przesi- 
lenia. Początek dało ustąpienie ministra 
wojny Madsena. Po nim podali się do dy- 
misyi ministrowie wyznań i rolnictwa, Chri- 
stensen i Hansen. Wreszcie poszli w ich 
ślady także minister spraw wewnętrznych, 
Sórensen i sprawiedliwości, Alberti Tak 
więc całe ministerstwo Peuntzer poszło o- 
statecznie w rozsypkę. Powodem kryzys 
miało być nieporozumienie pomiędzy mini- 
strami wojny i marynarki. 

Gabinet Deuntzera urzędował od dnia 
24 lipca 1901. 


W politycznych kołach stambulskich 
głoszą, że król włoski zapowiedział na 
czerwiec oficyalne swe odwiedziny u 
sułtana. 


Waszyngtońska Izba reprezentan- 
tów uchwaliła ustawe w sprawie ufortyfi- 
kowania portów amerykańskich. W dyskusyi 
nad tą ustawą podniesiono, że 31 portów 
jest silnie ufortyfikowanych, tak że żaden 
komendant: floty nie mógłby się do nich 
zbliżyć. Podniesiono także znaczenie min 
podwodnych. 

Jeden z przeciwników ustawy, zabra- 
wszy głos, podniósł, że zbytecznem jest mó- 
wić o zbrojeniach sie w interesie pokoju, 
jeśli na czele rządu stoi mąż, hołdujący boż- 
kowi wojny. 


Biuro Reutera dowiaduje się, że Sta- 
ny Zjednoczone wysłały 3l grudnia 
do Wenezueli następujące ultimatum : 
„Jeżeli żądania Stanów Zjednoczonych nie 
będą w przeciągu 60 dni całkowicie speł- 
nione, wysłana będzie amerykańska flota, 
która zajmie urzędy cłowe w Laguaira, Puer- 
to Cabello i Marakaibo*. 

Jeśli akstya zbrojna będzie konieczną, 
wykona ją prawdopodobnie admirał Dewey 
na czele silnej eskadry, a wojsko Stanów 
Zjednoczonych wysłane będzie aż do Cara- 
cas. Ządania Stanów dotyczą wypełnienia 
zobowiązań, przyjętych przez Wenezuelę w 
protokole z r. 1903 dania zadośćuczynienia 
za wypędzenie z Caracas pewnego obywatela 
i za nieprawną konfiskatę majątku amery- 
kańskiego Towarzystwa asfaltowego. 

Równocześnie i Anglia uczyniła w Ca- 
racas przedstawienia z powodu różnych skarg 
angielskich poddanych. 

Według prywatnych doniesień, prezy- 
dent Castro zamierza dalej prowadzić poli- 
tyke wynijającą. Słychać, że Wenezuela u- 
moeniła nadbrzeżne forty i uzbroiła je. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 stycznia. (Tel. pr.) W To- 
warzystwie prawniczem i ekonomicznem od- 
będzie się w piątek odczyt znanego adwo- 
kata dr. Sulgowskiego z Warszawy o ziem- 
stwach w Rossyi. 

Kraków, 9 stycznia. (Tel. pr.) Dziś 
rano otwarto tu trzecie kursa majsterskie : 
szewski, krawiecki i stolarstwa budowlanego, 
urządzone przez gminę m. Krakowa w poro- 
zumieniu z Ministerstwem handlu. Zapisało 
się na nie 49 uczestników. Na kurs stolar- 
stwa budowlanego zapisało się dwóch arty- 
stów malarzy: Bukowski i Trojanowski, oraz 
architekt Mączeński. 

Kraków, 9 stycznia. (Tel pr.) Wezo- 
raj odbyło się walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa opieki nad weteranami z r. 
1830 i 1881. Obecnie komitet Towarzystwa 
opiekuje się trzema weteranami w Krakowie 
i dwoma we Lwowie. Uchwalono rozwiązać 
Towarzystwo w roku przyszłym, a fundusze 
przekazać Towarzystwu wspólnej pomocy 
weteranów 1863 r. we Lwowie i Towarzy- 
stwu opieki nad weteranami 1863 r. w Kra- 
kowie z obowiązkiem utrzymywania aż do 
smierci weteranów z r. 1831. 


Warszawa, 9 stycznia. (Tel. pr.) 
Zmarł tu Henryk Wernic, literat, autor wielu 
prac pedagogicznych. 

Petersburg, 9 stycznia. Minister ko- 
munikacyi Chiłkow wyjechał w sprawach 
służbowych za granicę. 
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Paryż, 9 stycznia. W wyborze uzu- 
pełniającym w II. okręgu m. Paryża w miej- 
sce Syvetona wybrano czlonkiem Izby dep. 
admirała Bienaime. 


Przed wyborami na Węgrzech. 


Budapeszt, 9 stycznia. Prezydent mi- 
nistrów węgierski hr. Tisza wygłosił tu na 
zgromadzeniu wyborczem partyi liberalnej 
mowę programową, która trwała dwie go- 
dziny. Omówił w niej wszystkie dziedziny 
życia państwowego. (o się tyczy samoistne- 
go obszaru celowego Węgier, to utworzenie 
go w chwili obecnej wywołałoby prawdziwą 
rewolucyę w stosunkach ekonomicznych 1 
sprowadziłoby na Wegrzech ciężkie, długole- 
tnie przesilenie. Ugoda ułożona przez Szella 
zawierała bardzo znaczne koncesye dla Au- 
stryi. Rokowania w sprawie traktatu han- 
dlowego z Niemcami będą miały, jak się 
zdaje, wynik zadowalający, ale nie należy 
oddawać się zbyt żywom nadziejom. Prze- 
chodząc do kwestyi społecznej br. Tisza 
oświadczył, że trzeba koniecznie wspierać 
drobnych przemysłowców i umożliwić im 
udział we wszystkich korzyściach, jakie ma 
do dyspozycyi przemysł wielki. Rolnik, ku- 
piec, przemysłowiec, to równorzędne czyn- 
niki życia państwowego. Następnie zauważył 
mowca, że w ogólności stosunki społeczne 
na Węgrzech są obeenie bardzo smutne. 
Mowca zwalczał program socyalnej demo- 
kracyi i teoryę socyalizmu państwowego. 
Dążyć należy do tego, ażeby robotnik osią- 
gnął wyższy poziom życia materyalnego i 
umysłowego. Kwestyę tę należy rozwiązać 
na zasadzie wolności, przyczem atoli powaga 
państwa nie powinna ucierpieć. Zapowiedź 
reformy wyborczej, która powiększy liczbę 
wyborców, ale nie wprowadzi powszechnego 
prawa wyborczego, wywołała oklaski. 


Budapeszt, 9 stycznia. Hr. Apponyi 
został postawiony jako kandydat do Sejmu 
w miejscowości Jasberenji. 


Ruch w Rossyi. 


Kraków, 9 stycznia. (Tel. pr.). Do- 
noszą z Petersburga, że dnia 27 grudnia 
z. r. odbył się w Petersburgu bankiet, w 
którym wzięło udział 780 osób. przedstawi- 
cieli inteligencyi zawodowej. Przewodniczył 
członek rady miejskiej, Kiedryn. Uchwalono 
i podpisano następująca rezolucyę: 

„Wzdrygając się przed temi okropno- 
ściami, jakie rozgrywają się na Dalekim 
Wschodzie, będące świadomymi zupełnej bez- 
celowości ofiar, ponoszonych przez naród 
rossyjski w wojnie obecnej i obawiając się 
kompletnej ruiny, do jakiej kraj zostaje dopro- 
wadzony, — my przedstawicieli inteligencji 
zawodowej i kłasy robotniczej, zgromadzeni 
na bankiecie dnia 27 grudnia 1904 r. w 
liczbie 780 osób, uważamy za swój obowią- 
zek: 1. jednogłośnie zaprotestować przeciw 
wojnie, w którą rząd rossyjski wciągnął 
kraj i którą toczy wbrew opinii i interesom 
narodu i 2. wyrazić nasze głębokie i nie- 
złomne przekonanie, że wyprowadzić kraj z 
teraźniejszego ciężkiego położenia może naj- 
lepiej sam naród w osobach przedstawicieli, 
swobodnie wybranych na zasadzie powsze- 
chnego, tajnego, bezpośredniego i równego 
głosowania. 

Następnie uczczono przez powstanie 
Sazonowa, Sikorskiego i Pokotyłowa (spraw- 
ców wybuchu w hotelu „Północnym ”*) i śpie- 
wano przeszło godzinę różne pieśni rewolu- 
cyjne, poczem wszyscy spokojnie się roze- 
szli. Bankiet nie pociągnął za sobą żadnych 
następstw dla jego uczestników. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


Petersburg, 9 stycznia. Generał Sa- 
charow telegrafował do sztabu generalnego 
dnia 6 b. m., że dnia 5 b. m. po południu 
przyszło na prawym brzegu rzeki Hun do 
nieznacznej potyczki między oficerem ros- 
syjskim i 5 dragonami a strażami japoń- 
skiemi. Oficer i jeden żołnierz polegli, re- 
szta dostała się do niewoli. 


Petersburg, 9 stycznia. Kuropatkin 
telegrafuje 7 stycznia: W nocy na 7 b. m. 
chcieli Japończycy na froncie naszego cen- 
trum zaskoczyć nas, lecz zauważeni przez 
nasze straże, powitani zostali ogniem kara- 
binowym i działowym i odparci. Po naszej 
stronie trzech żołnierzy poległo a ośmnastu 
odniosło rany. W nocy na 4 b. m. oddział 
konnicy naszego lewego skrzydła podczas 
zwiadów w dolinie rzeki Taitse zaatakował 
silną straż japońską. W walce na bagnety 
poległ po stronie japońskiej podoficer i 12 
szeregowęów. Pięciu Japończyków dostało 
się do ni: woli. 

Mcskwa, 9 stycznia. (Tel. pryw.). 
Hr. Kom.„pawski, wysoko poważany obywa- 
tel Moskwy, wygłosił tu publiczny wykład, 
w którym domagał się zawarcia poko- 


ju z Japonią pod warunkiem, że Port Ar- 
thura będzie miał charakter portu traktato- 
wego, kolej mandżurska dostanie się pod 
zawiadowstwo Chin, a Chiny same zostaną 
przez Europę zupełnie zneutralizowane. 


Londyn, 9 stycznia. Dzienniki dono- 
szą, że japoński konsul w Seul zarządził, 
aby z powodu niepokojów służba policyjna 
w Seul przeszła w ręce żandarmeryi ja- 
pońskiej. 

Tokio, 9 stycznia. Słychać, że ma być 
wkrótce wydana czwarta wewnętrzna po- 
życzka w wysokości 100 milionów yenów. 


Waszyngton, 9 stycznia. Poseł ame- 
rykański w Seoul donosi, że Japończycy wy- 
sadzili znaczne oddziały wojskowe w Quel- 
part, gdzie wznoszą fortyfikacye. 


Nowy Jork, 9 stycznia. W kołach 
marynarki utrzymują, że 9 nowych torpe- 
dowców, rozłożonych na części, wysłano do 
portów rossyjskich. 


Suda, (port na północnem wybrzeżu 
Krety, 9 stycznia. Rossyjskie krążowniki 
„Oleg“, „Isumrus*, „Dniepr“ i „Rion“, tu- 
dzież 8 torpedowce wczoraj po południu wy- 
jechały do Port-Said. 


Kapitulacya Portu Arthura. 


Londyn, 9 stycznia. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Tokio z wczoraj: Japończycy 
zamierzają utworzyć z Portu Arthura wiel- 
ką stacyę dla floty. Po wyjeździe jeńców 
rossyjskich pozostanie tam tylko mały gar- 
nizon. Okręty japońskie obecnie zajęte są 
wyszukiwaniem min. Mimo to żegluga jeszcze 
długi czas będzie niepewna. A 

Dalny wkrótce otwarty będzie dla han- 
dlu neutralnego. 

Krążowniki japońskie udały się do Czi- 
fu i Kiaoczau w pościg za okrętami rossyj- 
skimi. 

Londyn, 9 stycznia. Do Biura Reutera 
donoszą z głównej kwatery generała Nogi 
dnia 5 b. m.: W Porcie Arthura wybuchły 
w dniu kapitulacyi w dwóch miejscach po- 
Żury. Generał Stoessel przepraszał z tego po- 
wodu dowódcę japońskiego i oświadczył, że 
ochotnicy, którzy pozostali w mieście po 
wymarszu garnizonu, nie wystarczają do u- 
trzymania bezpieczeństwa, prosił więc, aby 
wojsko japońskie natychmiast wmaszerowało. 


Londyn, 9 stycznia. Do Biura Reutera 
donoszą z Portu Artura via Fusan: W roz- 
mowie zgenerałem Nogi oświadczył generał 
Stoessel, że prawdziwą przyczyną wojny był 
fakt, iż Rossyanie nie znali japońskich cnót 
wojennych. Stoessel kapitulował, bo mógłby 
się był trzymać chyba tylko jeszcze kilka 
dni i to z wielkiemi ofiarami. Przybycie 12- 
calowych dział japońskich sprowadziło prze- 
łom w obłężeniu. Stoessel żdziwił się, gdy 
słyszał o klęskach Kuropatkina. Oświadczył 
w końcu, że jest to zupełnie zbytecznem, 
aby flota bałtycka płynęła dalej na teren 
wojny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 stycznia 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse), Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 678:75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 796:50, Akcye Anglobanku 
294—, Akcye Unionbanku 55650, Akcye 
Lśinderbanku 451:50, Akcye Bankvereinu 
55975, Akcye Bodencredit 980:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 545—, 
Akcye kolei państwowych 650:—, Akcye 
kolei Południowej 88:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 412:—, Akcye kolei Północnej 5580—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 582:—, Akcye 
Alpiny 51575, Akcye Rima Muranyi 533-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2466:—, 
Akcye Fabryki broni 582-—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 830 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1070:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:95, 
Renta majowa 100:20, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:35, Węgierska Renta koronowa 
98 80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:17, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:80, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10140, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112:—, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 9940, 4 ipół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101:90, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 10240, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100'10, 4 pre. Galicyjska poży- 
czką krajowa z 1898 roku 9960, 4 pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:70, Losy tureckie 
135:50, Marki 11755, Ruble 254 —, 


Usposobienie osłabione z powodu lokal- 
nych i budapeszteńskich sprzedaży i słabego 
berlińskiego targu węglowego. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Dr. Zakrzewski 


powrócił i przyjmuje chorych 
w Sanatoryum Marjówka pod Lwowem. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia 
poleca się Szan. P. T. Publ. 


Ferdynand Theuer 


Lwów, pl. Haiicki 1 12. 


GGGGGOGKGEEGGSOG 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WKEMIA 
niemieckie. 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokołowskiego 


Biuro dziezników, Pasaż Hzusmana 9. 


32S992H?D9999999 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
walutą koron. 
KhiKh 


543 —|558 


Lwów, dniu 7. stycznia 1904. 


I. Akcye za sztukę. 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 


Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — PN — 
Banku kred. gal. po 200 zł w. a. 
wadkwidacyi, 0 3 . e - EE |--A 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(BU koea o Bo AAA sg ||| - HR 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|588 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). „BE: AS — | — 4 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 300 --1370 — 
Yow. dia gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e [400 —|410 — 
ll. Listy zastawne za 100 kor. i 
Banku h. g.5% w.a. wyl.z 10% s. |111 25) — — 
wo mn $h% „los w 50 1. „s |LO1 30JL02 — 
">on kla  „6G0l.poż00k. „ | 98 80| 99 50 
kraj. 4'ją% „los w 51 l m {101 50/102 20 
a T »„ los w 57 1. e |59 20| 99 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . . « . - . = |9980 — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 4 
los. w 4l’ lat. - , ESS — = 
4% los, w 56 lut a | 99 20! 99 99 
II. Obligi za 100 kor. 7 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = J102 80) — — 
Komunalna Banku kr. 5% (2 em.) © J101 50| — — 
- » n*la%b (3 em.) 2 |101 50/102 20 
c ń n 4% (4 em.) 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 188 | — —| — -- 
A „ 4% po 200 kor. z ro- 
kupls E S 000 2 99 40!100 10 
Peźyezka m. Lwowa 4% po 200 kor. M AW = — 
» n a Gog 200 „ 101 10/101 80 
1V. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) BT l 98 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski , ; 11 26| 11 40 
20 frankówka . . . 19 —| 19 25 


100 rubli rossyjskich srebrnych i; 250 —|253 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 253 —|254 70 
100 marek niemieckich . ; 117 30117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 6. stycznia 1904. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad =. 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10020 100-40 
10020 100:40 


EB w 


ZW TĄ 


Licytacye. 


L. ez. E. UI. 27674 (*) 
Dnis i4. maca 1905 o godzinie lv 
przed południem, w sądzie niżej wymienio 
nym w Sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie 
się licytacya realności pod lk. 5424; we 
Lwowie położonej objętej lwb. 448 ks. g”. 
dla IV. dziel. m. Lwowa przy ul. Cetnarow- 
skiej l. orj. 49 a składającej się z parceli 
budowlanej pod l. kat. 3528 1 parceli grun- 
towej |. kat. 6729 dwóch domów mieszkal- 
nych, stajni, gruntu podbudowlakego ` ogro- 
dowego wraz z przynależnościami. 
Nieruchomosć, wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 6299 kor. 63 hal., 
przynależności zaś na 488 kor. 40 hal. ra- 
zem 6188 kor. 03 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3595 kor. 16 hal. 
Warunki leytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziele III 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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6 


Utrzymuje na składzie czł- 
SOD:SMa zagraniczna 
FRANCUSKIE hsmeorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 

Wide World Magazine, Curent Lite- 

rature, Ladies F:eld, The Krag and his 

Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. 


WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny) 
Bokolowskiegeo 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9, 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Inkxso Weksli i Przesazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 
wineyę przyjmują 


Sokal i Lilie m. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 9 stycznia 1905. 
HOTEL GEORGEA. 

PP Hr. B Mąwzyń ki z Jxsniszez%, hr. K. 
Ledu:howsk: z Odessy, Z Prodinowa z Czezrnio- 
wiee S$ Moysa z Rudni”, K. Sulatycki z Hoczewa, 
M. B ykczyński z Zagwożdzia, W Malecki z Turad, 
A Kuchański z Kijana 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . 100:45 10065 
kwiecień-październik . . . . . 10045 10065 
Losy z toku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 
m „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15715 15815 
» „ 1860po 100 zł. 4 pr. 186— 188-70 
„ „ 1864 po 100 zł. 216— 278:50 


„ 1864 po 50 zł. . 27450 27850 


Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 293— 294— 
B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł Apr e | 0 119:60 11990 
Anstr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 100:35 10055 

C. Obligacje kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 — 100-90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11860 115650 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53, 

pr. (ostemp. akcye). . . . . . 508— 510— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

x BJĄ pE a ao0 s a_a a o 0 EMG 12300 
Koł. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 9985 10085 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9980 100:80 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

ŚW z Ale o 0 a a e > TOOS 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

KOOSDORASNN. . . „ 10025 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

9955 

100:— 


AJ. 2 [m OBR 

Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
99 80 
118— 11y:— 


100 zł. 4 pr.. . 
węgierskiej). 


101:15 
10125 
100:55 


ENDE 101: — 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
Zi 200 kor 4 pe -. T. e 
K+). Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. AE 
D. Dług puisswa (krajów korony 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
> wo» W wal. kor. za 200 
IG 10% 6 6 » 6 A o 
Weg. ob]. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-— 
o. „ 2a 50 zł. (100 kor.) 20775 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
9850 
91:95 
F. Imie publiczne pożyczki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
AA 0 _ 0-m AARONA” 2 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-75 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

| 200 kor. 4 pr. NN. „aaa 99-30 100:30 


100-380 


98:25 
162:60 


209-715 


Kroacyi i Slawonii 


Węgier za 100 zł. 4 pr.. 98-95 


28] — 
10750 


| będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zaniieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Odział III. 

Lwów, dnia 28. grudnia 1904. 


L cz. E. 15614 (4) [i89 1—3] 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej Nadzieja 
w Małszowcach zastąpionej przez Dra Ba- 
zylego Halarewicza odbędzie się daia 3). 
styczuia 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wyrienionyin. w biurze Nr. 
9, licytacya a) 1 3 części realności Iwh. 806 
b) 18 części realności lwn. 105, e) 7/72 
części realności Iwh. 105, d) 748 części 
realności lwh, 548, e) 7/24 części realności 
twh. 171, f) 7/48 ezęsci realności lwh. 375, 
g) 1/96 części lwh. 376 gm. Delejów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to sd a) na 196 kor. 66 
hal., ad b) na 80 kor., ad c) na 8 kor. 75 
hal., ad d) na 48 kor. 75 hal, ad e) na 
119 kor. 56 bal., ad f) na 118 kor. 10 hal., 
ad g) na 20 kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
18] kor. 19 hal, ad b) kwotę 20 kor., 
ad c) kwotę 5 kor. 8% hal., ad d) 29 kor. 
17 hal, ad e) kwotę 79 kor. 70 hal., ad 
f) 78 kor 78 hal, ad g) 13 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5pr. . . . . . . . . 108— 104— 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł.6pr. —— —— 
non n n» 1898 za 200 k. 4pr. 9910 10010 
„ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4 pr. 9960 100-60 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
I0OSZŁ 4 pro ZR aa O 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
PWS" 0 0 ARON = R 
Poż. Ah prem. za 100 frank, 2 pr. 97— 10850 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4" pr. — 
Austr. zakt. kr. ziem. los w50 1. 4 pr. 99:60 


100:60 

A „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 805— 3814— 

n » n » n 1889 3 pr. oem A 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 10475 

h a z „ les4pr. 9895 9950 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. IIF L2— 

non n » los 501 4j pr.. . 10140 10240 
moa ono „ 601. za 200 kor. 

Epi PO EWIE? 98:80 9980 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99— 9935 

4 pr. los.41 lat 100— —— 

4 pr. stare 99:75 10050 

A'la pr. 51'a lat zwrotne 5 101:50 102:— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 

SYW Dpr e 10210 10270 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. #'/ pr. . 10150 10%— 

Banku kr. losy 54/4 1. za 200 k. 4 pr. 9890 9990 


Austro-węg. banku 407/, lat los4pr. —— —— 
E „ 50 lat los. 4 pr. 10030 101-30 
Ii. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


2 - i i 4 pr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Rodom. 


SVOR O 0. 4108:35 10935 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 11660 —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 16864 pr. 100:80 101:80 

WAŁA aa » „ 18874pr. 10080 10180 
n n ” n n n 1888 4 pr. lols L02— 
BE H „ » 18914pr. 10090 101-90 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

BWZCWYR «© « © so 92003 GO 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
AOAMK o o o o s s ANSIZP EGED UG 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  -—r— 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110%— 111— 

3 » n»n  » 1878 za 200 zł. 5.pr. 110— 111— 
5 » n» n 1887 za200 zł. 4 pr. 9945 10045 
J. Losy (zw sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2080 21:80 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 473:— 483— 
Clary 40 zł. m. kk. . . . . . . 164+— 168— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł, 18:—  88— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 89.—  93:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 6%:— 7250 
Palfy 40 zł. m ko. . 2052 1155— 181 — 


U BEZ Z R 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 15. grudnia 1904. 


L cz. E 17914 (5) [190 1-3] 

Na żądanie Zofii Hryć, żony wyrobnika 
w Milatyczu, odbędzie się dnia 1. lutego 
1105 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy- 
tacya realności lwh. 467 ks. gr. gm. Du- 
bowce wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 1 konia, I wozu, | pługa, 


Eb GB Gw w. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5350 5550 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29—  30— 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 65—  69— 
Salma 40 zł. mk. . 


z OWIS A 222:— 224— 

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. —— i 

St. Genois 40 zł. mk. NS o 

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 
a „ Tryestu 100 zł. nk. 4*/a pr. 
7 „ Iryestu 50 zł. 4 pr.. 


K. Akeyc banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29540 29640 


Peszt, Banku handi. 500 zł. . 2883:— 2887:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. —— —— 
Węg Banku kredyt 200 zł. . 19950 800:50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 552:—  554— 
Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 545— 54T— 

p „ dla handl. i przean. 2002}. —'— 260 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 452— 453 — 


„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1633: — 1643:— 

„ Związku (Unionbank) 200 zł . 55950 56450 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24— 248— 
Ziynosteńska banku 100 zł. 250— 25075 

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420— 430— 
x ją akcye zakład. 200 zł. 415— 425— 
Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5495— 5515— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ć 
Kol. Lwów-Bełzec (uke. pierw.) 200 zł. 


n 


„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 588:— 58550 
„  wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392—  400.— 
„ państwowych 200 zł. = ME 
„ południowej 200 zł. n ATE M 
„ Weg. galie. I. 200zł. . . . . 408— 410— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 890— 899— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopwlń węgla w Briix 100 zł. 660— 664— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1062:— 1072— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 5I55— 5L6— 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2470— 2478 — 
Schodnicy 500 kor. Node 710:— 71950 
'fureck. zacz. tytontow. 500 franków  —— — 


305— 309-— 


Yrifail. tow. kop. węgła 70 zł. 
N. Weksle. 

Berlin za 100 marek 5. pr. . 117:50 11770 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239771; 23997" 
Paryż za 100 franków. . . . 9540- 95:55 
Petersburg za 100 rubli 5'ją pr. == — — 
Niemieckie banki . . . . . 11755 11:95 
Włoskie banki 95:40 95:55 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 95:15 BERU 


0. WALUTY. 


Dukat cesarski NGK GG E 11:37 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — —— 
20-frankówku . 19:09 19:12 
20-markówka DRE: 23:50 23:56 
Rosyjski półimperyał . . . . —— == 
Niemieckie banknotyza100marek 11750 117%:70 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:45 95:60 
BOWEL APE 2:54 25434 


l brony, | ryskala, 2 sierpów, 2 sap i 
1 kosy. 

Nieruchomość, 
eye, jest ocenioną na 
żności zaś na 85 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 848 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzia urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ńr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymmienionago i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnoinocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 22. grudnia 1904, 


wystawiona na licyta- 
1263 kor, przynale- 


[106 2—3] 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie 
` vol Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed. południem od 8 do 12 godziny. 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
ładniu od 3 do *#. 
Licytacye: 

Czwartek 12. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i towa- 
ry galanteryjne męskie oraz urządze- 
nie sklepu. i 

Piatek 13. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 

` kosztowności, zegary, zegarki różne, 
dywany i obrazy. 

Sobota 14. stycznia 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble, stara garderoba i pościel. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go 

dzinach urzędowych. , 

Lwów, dnia 2. stycznia 1905. 


L. cz. E. XVII. 1960,4 (6) [115 2—8] 
Na żądanie Korneli z (Oiemirskich 
Chłopiekiej w Zawałowie zastąpionej przez 
adw. dra Godlewskiego odbędzie się dnia 
16. lutego 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI. 
licytacya realności pod lk. 624%, we Lwo- 
wie przy ul. Łyczakowskiej |. orj. 82 poło- 
żonej lwh, 522 Dz. IV. ks. gr. gm. m. Liwo- 
wa objętej składającej się z jednopiątrowej 
kamienicy, z domu parterowego, komórki, 
podwórza i ogrodu wraz z przynależnościami 
w protokole opisania i ocenienia z 2. gru- 
dnia 1904 1. cz. E. XVII. .9604 (3) wy- 
mienionemi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 37.100 kor. 96 hal., 
przynależności zaś na 798 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 37.799 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. > dł i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVII. Po. 

Przy tem zauważa się, że licylacya 
odbywa się na dobrowolne żądanie właści- 
cieli, zatem, iż wierzycielom ma tej nieru- 
chomości ubezpieczonym, zastrzeżonem zostaje 
ich prawo zastawu bez względu na cenę 
przez przetarg uzyskaną. "= 

C. k. sąd powiatowy X. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 26. grudnia 1904. 


L. ez. E. 2492/4 (7) [187 2-3] 
Daia 25. stycznia 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. l. 
sądu tutejszego lieytacya realności objętych 
wyk. bipot. L 472I. i 1341., ks. gr. 
gm. kat. Śniatyn z przynależnościami. 
Nieruchomosci te oceniono a to: a) 
realność lwh. 4721. gm. Śniatyn na 1187 
kor. 50 hal., b) realność iwh. 134]. gm. 
wniatyn na 90 kor. | 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 758 kor. 84 hal., 
ad b) 60 kor. | i 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. T 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezainą, nak ż, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo 
nym terminie licytacyJjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do Saruej nierucnomosci uie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 
k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 23. grudnia 1904. 


L. cz. E. 746,4 (5) [137 2- 8] 
Na żądanie Majera Dodla, szkiarza 
w Busku, odbędzie się dnia 8. lutego 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
24 części realności lwh. 146 gm. Busk, 
składającego się pbud. 175 obszaru 2 a 68 m. 
i starego domu. 
Nieruchomości tej połowa, wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 470 kor, 
Najniższa cena wynosi 235 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | u 
Warunki licytacyjne, które się mniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 2. 


„Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terininie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowl pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 20. grudnia 1904. 


L. 186.545, 
Obwieszczenie. 
(elem zabezpieczenia dostawy mate 


[107 1—8] 


ryałów faszynowych do budowli regulacyj- 
nych na rzece Skawie od ujścia do Wisły 
t. j. od km. 
w myśl 
kr. 
Ga- 
l mają- 
cych się wykonać we własnym zarządzie 

J l í, odbędzie się 
dnia 23. stycznia 1905 o godzinie 13 W po- 
Wadowicach 


w Podolszu do Trzebieńczyc 
0-000 do 8:280, zatwierdzonych 
ustawy z 18. września 1901 Dz, u. 
Nr. 108 przez komisyę regulacyi rzek w 
heyi uchwałą z 11. czerwca 1904, a 


w ciągu lat 1905, 1906 i 1907, 


łudnie w c. k. Starostwie w 
publiczaa rozprawa ofertowa. 


Ilość potrzebaych do budowy w po- 
wyższym okresie czasu materyałów faszy- 


nowych wynosi około : 
a) 27.320 00 m” faszyn lasowych, 
by 18.425:00 m? faszyn wiklowych, 


e) 580.000 sztuk palików faszynowych i 
dj 5300 sztuk wiązek świeżych witek 


wiklowych. 
Wyżej podane ilości 


ctwo budowy regulacyi Skawy w Wadowi 


cach, mogą być w razie zwiększenia lub 


zmniejszenia zapotrzebowania, o 2007, (dwa- 


dzieścia) zwiększone lub ziuniejszone, a przed- 


siębiorca nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać ceny wyższej 
dostarczone we większej ilości, ani też ro- 


ścić sobie jakichkolwiek pretensyj do skarbu 


PALUStWA W razie zmniejszenia dostawy. 
Warunki dostawy, jakoteż ceny jedno- 
stkowe można przejrzeć w godzinach urzę- 


dowycu, w wyiuienionem c. k, Starostwie, 
gdzie także do godziny IŻ w południe 


w dniu rozprawy mają być wnoszone oferty 
sporządzone ściśle według przepisanego wzo- 
ru, zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum w kwocie 5000 (pięć tysięcy) 
kor. w gotówce lub pupilarnych papierach 
wartościowych, 

w ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami, a na kopercie 
oterty ma być podana przestrzeń rzeki Skawy, 
na którą oferta opiewa. 

Oterty, wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie, nie będą wcale 
przyjęte, zas oferty, oddane w innym urzę- 
dzie, albo niezaopatrzone stemplem lub od- 
powiedniem wadyum, nie sporządzone ściśle 
w przepisany sposób, opiewające na częścio- 
wą dtestawę, wyrażające rożRoraki opust 
z cen fiskalnych dla różnych materyałów, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 4. stycznia 1905. 
(Wzór oferty) 


Oferta 

Stempel 
1 kor. | 
mocą której ja (my) niżej podpisany (i) obo- 
wiązuję (my) się w czasie od |. marca 1905 
do konca roku 1907 dostarczać w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacji 
Skawy w Wadowicach wyznaczyć się mają- 
cych, maturyały faszynowe t j- faszyny 
wiklowe i lasowe, świeże witki wiklowe 
i paliki do budowli regulacyjnych na Ska- 
wie od ujścia jej do Wisły w Podolszu do 
Irzebienczyć t. J. od km. 0000 do 5280 
w iloselach 1 pod zastrzeżeniem w obwie- 
szczeniu 1 we warunkach podanemi za opu- 
SW kap ist „ag, BA liczitami 
1 słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kładnie znane i poddaję (my) się im bez 
Jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (my). 


Wadowice, dnia 23, stycznia 1905. 
Imię i nazwisko 
miejsce stałego zamieszkania. 


L. 186.543, [176 1—3j 
Obwieszczenie. 

„ Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łow faszynowych do budowli wodnych na 


»Gazeta Lwowska Nr. 6 z dnia 10. stycznia 1905. 


m. materyałów o war- 
tości fiskalnej 111.466 kor., których dostawę 
do budowy w częściowych ilościach i w ter- 
minach wyznaczy przyszłe c, k. Kierowni- 


za materyały 


rzece Wisłoku od km. 0'000 do km. 7:000 
t. j. od ujścia do Sanu aż do Tryńczy, za- 
twierdzonych w myśl ustawy z 21. września 
1401 Dz. u. kr. Nr. 108 uchwałą z 11. czerw- 
ca 19U44przez komisyę regulacyi rzek w Ga- 
licyi, a wykonać się mających we własnym 
zarządzie w czasie od l. marca 1905 do 81. 
grudaia 1907, odbędzie się dnia 25. stycznia 
1905 w e. k, starostwie w Rzeszowie o go- 
dzinie 14 w południe publiczna rozprawa 
ofertowa. 

Ilość materyałów w tym czasie dosta- 
wić się mająca, wynosi około: 

22.00000 m.* (dwadzieścia dwa ty- 
sięcy) faszyn wiklowych, 

40.00u:00 m.* (ezterdzieści tysięcy) 
faszyn lasowych, 

600.400 00 
kołków, 

6.000 00 wiązek (sześć tysięcy) świe- 
żych witek wiklowych w ogólnej wartości 
fiskalnej około 145.40000 kor. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20*/, (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmniejszone, a przed- 
siębiorca nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ami też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do Skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. starostwie, gdzie także 
do godziny 12 w południe w dniu rozprawy 
mają być wnoszone oferty, sporządzone we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. 1 we wadyum 5U0U 
kor. (pięć tysięcy) w gotówce lub w pupi- 
lacnych papierach wartościowych. 

W otercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oterty, wniesione po rozprawie lub po 
terminie nie będą wcale przyjęte, zaś oferty 
oddane w innym urzędzie albo nie zaopa- 
trzone stemplem i we wadyum, nie sporzą- 
dzone ściśle w sposób przepisany, opiewa- 
Jące na częściową dostawę, wyrażające różno- 
raki opust z cen fiskalaych różnych ma- 
teryałow lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Na zewnętrznej stronie koperty oferty 
należy umieścić napis: „Oferta na dostawę 
materyałow faszynowych na Wisłoku od 
ujścia aż do Trynczy*. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 4. stycznia 1905. 


sztuk (sześćset tysięcy) 


Wzór oferty. 


OFERTA 


mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w czasie od 1. marca 
1905 do 81. grudnia 1907 dostarczyć w ter- 
minach przez e. k. starostwo w Rzeszowie 
ewentualnie c. k. Kierownictwo budowy re- 
gułacyi Wisłoku w Rzeszowie wyznaczyć się 
mających materyały faszynowe t. j. faszyny 
wiklowe i lasowe, kołki i świeże witki wi- 
klowe do budowii regulacyjnych na Wisłoku 
od ujscia aż do Trynczy t. j. od km. 0000 — 
km. i'000 w ilości i pod zastrzeżeniem w 
obwieszczeniu i we warunkach podanemi, 
za opustem 
(cyframm i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki leytacyjne są mi (nain) zna- 
ue dokiadnie i poddaję (my) się im bez ja- 
k.enkoiwiek zastrzeżen. 

Jako wadyum składam (my) ..... 

Rzeszów, 1905. 

Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania. 


MU E S a. S DWA "M LIADWIYALWO O 0 0 0 


L. cz. E. 201,8 (25) [138 1—3] 

Na żądanie Henryka Bauera kupca we 
Lwowie zastąpionego przez adw. dra Aloj- 
zego Krausa odbędzie się dnia 30. stycznia 
iyu5 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wyrmienionyia, w biurze Nr. 21 we 
Lwowie licytacya majętności  Kożalówka 
wyk. hip. L. 852 ks. grunt. tut. sądu dla 
większych posiadłości objętej wraz z przy- 
uależnościami, składającemi się z cieplarmi, 
inwentarza żywego 1 martwego, zasiewów, 
nasienia, zapasów słomy i nawozu i ogro- 
dzenia. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę Jest ocenioną na 281.780 kor. 34 hal. 
przynależności zaś na -9.777 kor. 

Najniższa cena wynosi 207.704 kor. 
89 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
do skutku, 

Wadyum wynosi 31.156 kor. 

Warunki hcytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenia (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr, 19. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzRaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 


` 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Kuratorem wierzycieli 
którymby doręczenie uchwał w tej sprawie 
zapadłych nie mogło wcześnie nastąpić, 
ustanowiono adw. Dra Kazimierza QCzarnika 
we Lwowie. 

C. k. Sąd kraj. cywil., Oddział VII. 

Lwów, dnia 27. grudnia 1904. 


hipotecznych, 


L. cz. E. 6434 (9) [132] 

Na żądanie Estery Beili Lenz zastąpio- 
nej przez adw. dra Frieda w Kozowie odbę- 
dzie się dnia 17%. lutego 1905 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5, licytacya realności 
obj. lwh. 816 ks. gr. gm. Śłoboda Ju- 
liana Sydoraka własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkal- 
Rego i stajni. 

Nieruchomość, powyższa wystawiona 
na lieytacyę jest ocenioną na 8500 kor., 
przynależności zaś na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 5966 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sg- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 20. grudnia 1904. 


L. cz. E. 9384 (20) [191] 

Na żądanie Benjamina Kassa odbędzie 
się dnia 2/. stycznia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 89, licytacya całej realności 
lwh. 382, 388, 1060 połowy Iwh. 384, 2,3 
cz. lwh. 386 i 84 części lwh. 892 gm. 
pistyń. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: I. real. lwh. 383 na 540 
kor., li. cała real. łwh. 1060 na 2830 kor., 
lII. połowa realności }wb. 384 ua 54 kor. 
IV. 2,3 części realności lwh. 385 na 540 
kor., V. 8,4 części realności lwh. 892 na 
800 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 360 kor., 
ad II. 1886 kor. 67 hal, ad III 36 kor. 
ad IV. 360 kor., zaś ad V. 200 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 24. grudnia 1904, 


L. cz. E. 1875/4 (5) [196] 
Na żądanie Benjamina Rubina, odbę- 
dzie, się dma 20. stycznia 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. V., licytacya realności 
lwh. 806 gm. kat. Chlebowice świrskie, wraz 
z przynaleznościami, składającem się z ofi- 
cyn, stodoły, spichlerza, 2 stajen, Szopy, 
chlewu, murowanej piwnicy, studni, sztachet, 
drzew owocowych 1 25 pni pszczelnych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 16.502 kor., przyna- 
leżnośći zas na 1708 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.1738 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Pizemysiany, dnia 14. grudnia 1904, 


L. cz. E. 840,4 (6) 1165] 

Dnia 28. stycznia 1905 odbędzie się 
przymusowa sprzedaz realności lwh. a) li, 
b) 50, c) 51, d) 84, e) 108 i f) 186 gm. 
Rudno. 

Realność a) oszacowaną jest na 49 kor. 
10 hal., b) na 755 kor. 70 hal., cj na 1911 
kor. 25 hal., dy na 948 kor. 50 bal., e) ua 
819 kor. 50 hal., f) na 506 kor. 10 bal., a 
przynależności ad b) na 54 kor., ad d) na 
150 kor., ad f) na 200 kor. 

Najniższa cona wynosi realności ad a) 
32 kor. 74 hbal., ad b) 558 kor. 46 bal., ad 
e) 1474 kor, 16 hal, ad d) 825 kor. Gb 
hal., ad e) 213 kor., ad f) 470 kor. 92 hal. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kaneelaryi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 


Krzeszowice, dnia 31. grudnia 1904, 


L. cz. E. 8544 (5) s 
Dnia 30. stycznia 1905 o godzinie 10, 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 


7, sądu tutejszego, leytacya połowy ciała | L. cz. S. 84 (1) 


hipotecznego lwh. 51 i 16 części ciała hip. 
lwh. 52 ks. gr. gm Sucha. 

Połowę domu z przynależnościami oce- 
niono na 100 kor. nieruchomości Ra 869 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 640 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Ślemień, dnia 3. grudnia 1904. 


L. cz. E. 2693 (34) [153] 
Na żądanie Stowarzyszenia komercya|l- 
no-kredytowego w Kosowie, odbędzie się 
deia 25. stycznia 1905 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 39, relicytacya realności lwh. 185 
gm. Stary Kossów. i 
Nieruchomość, wystawiona na licjta- 
cyę, jest ocenioną na 3450 kor. 
Najniższa cena wynosi 1726 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 9. grudnia 190%. 


L. cz. E. 1041 4 (4) [169] 

Na żądanie Mendla Scharsteina w Uściu 
biskupiem, odbędzie się dnia 20. stycznia 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya 1) 2/3 z 2,8 części realności iwh. 114 
ks. gr. Krzywcze składającej się z pare. bud. 
lk. 37 o pow. 85 s. kw., oraz domu mie- 
szkalnego. 2) całej realności lwh. 418 ks. 
gr. gm. Krzywcze składającej się z pare. 
bud. lk. 50 o pow. 16 s. kw., oraz domu 
mieszkalnego. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1) na 106 kor. 66 hal., 
ad 2) na 110 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 108 kor. 
38 hal.. ad 2) 550 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż mie przyjdzie do skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 4. PAR 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, zależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruehomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjRego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełaomoenikas do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział 11. 


Mielnica, dnia 13. grudnia 1904. 


L. cz. E. 15254 (4) [178] 

Dnia 6. lutego 1905 o guda 9 przed 
połuduiem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 17, odbędzie się iicytacya a} real 
ności lwh. 482 ks. gr. gk. Dołhe i b) po- 
łowy realności lwh. 382 ks. gr. gm. Dołbe, 
objętych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 500 kor., ad b) 
201 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 388 kor. 
33 hbal, ad b) 134 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
imający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Trembowla, dnia 14. grudnia 1904. 


[198] į 


Upadłości. 


[118 2—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił ma otwarcie konkursu do majątku 
Herscha Lautnera nieprotokołowanego kupca 
(właściciela sklepu galanteryjnego) w Dro- 
hobyczu. 

Komisarzem bonkursowym mianuje się 
e. k. Naczelnika sądu powiatowego w Dro- 
hobyczu zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pama dra Józefa Friedmanna adwokata w 
Drohobyczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień ò. stycznia 
1905 godz. 9 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskaiui względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Drobobyczu najdalej do dnia 16. lutego 
1905 a na zudyencyi likwidacyjaej, na dzień 
1. marca 1905 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustapuwili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zyioszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowna zwułanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
Ra podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielora na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawa 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i rzłonków wydziału wierzycieli, dutychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyezcyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem dv postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkcrsowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu tegoż mają wymienić 
w zgłoszeniu | Ronocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dia nich ma 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 23. grudnia 1904. 


L cz. S. 42 (62) 
Ogłoszenie. 
Uchwałą tego sądu z dnia 15. maja 
1902 1. ez. S. 2 2 (1) otworzony konkurs do 
majątku Izaka Dawida Dyma uznaje się po 
myśli $. 189 ord. konk. za ukończeny. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 18, grudnia 1904. 


[I£5 1—3] 


L. cz. S. 34 (6) [157] 
W konkursie Mendla Gottfurchta usta- 
nawia się stałym zawiadowcą masy Mojżesza 
Adlera syna Dawida zaś tegoż zastępcą Her- 
scha Reitera. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Stanisławów, dnia 30. listopada 1904. 


L. cz. S 4,4 (0) [15*] 
W konkursie Samu-la Mojżesza Ben 
ezera ustanawia się stałym zawiadowcą ma- 
sy Mojżesza Adlera syna Dawida zaś tegoż 
zastępcą Herselia Reitera. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 30. listopada 1904. 


L. ez. S. 1/4 (1072) [186] 

Uchwałą tego sądu z daia 27. stycznia 
1904 l. cz. S. 1/4 (1) otworzony konkurs da 
majątku Mechla Schwarza w Stanisławowie 
pod firmą Mechel Schwarz handel towarami 
bławatnymi uznzja się po myśli $. 159 ord. 
konk. za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 29. grudnia 1904. 


Konkursa. 


L. Prez. 4993 (4. 3/4) 
Konkurs 
ua posadę radcy sądu krajowego w Krako- 
wie ewentualnie takąż samą przy innym są 
dzie kolegialnym opróżnić się mogącą. 
Podania należy wnosić do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie do dnia 25. 
stycznia 1905. 
Kraków, dnia 1. stycznia 1905. 


[78 3—3] 
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L. 13.906,4 [74 3 --3] | 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu jest do obsadzenia posada naczelnika 
kancelaryi w X. randze. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach kolegialnych opróżnić się mogącą 
posadę naczelnika kancelaryi wnosić należy 
do 24. stycznia 1905 do Prezydym sądu ub- 
wodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 31. grudnia 1904. 


L. 34108. [102 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania koncesyi na urządzenie 
i prowadzenie nowo otworzyć się mającej 
apteki publicznej w miasteczku Narajowie, 
dozwolonej reskryptem e. k. Namiestnictwa 
z dnia 18. grudmia 1903 1. 49011 rozpisuje 
się konkurs do końca lutego 1905. 

Podania należycie ostemplowane winni 
ubiegający się o koncesyę wnieść w po- 
wyższym czasie do c. k. Starostwa w Brze- 
żanach. 

Do podania należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu względnie urodzenia. 

2. dowód przynależności do Państwa 
austryackiego. 

8. świadectwo moralności. 

4, świadectwo z egzaminu tyrocyna|- 
nego. 

5. wszelkie świadectwa pracy zawodo- 
wej w aptekarstwie i świadectwa samoistne- 
go prowadzenia apteki. 

6. dyplom magistra farmacyi, opatrzony 
urzędowem poświadczeniem odbytej pięcio- 
letniej praktyki. 

7. ewemtualnie dowód innych stopni 
akademickich, położenia szczególnych zasług 
lub wykonania prac naukowych. 

8. dowód znajomości języków krajowych. 

9. dowód posiadania potrzebnych środ- 
ków materyalnych do urządzenia apteki. 

10. pisemne zobowiązanie się do oso- 
bistego prowadzenia apteki najmniej przez 
lat dziesięć. 

Termin konkursu upływa z dniem 28. 
lutego 1905. 

Brzeżany, dnia 29. grudnia 1904, 

C. k. Starosta. 
L. 28275 04. [104] 
Ogłoszenia konkursu. 

C. k. Starostwo w Kolbuszowej rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę prowa- 
dzącego metryki izraelickie w Majdanie. 

Ubiegający się o tę posadę winni do 
prośby dołączyć: 

1. metrykę urodzenia, 

2. świadectwa wykazujące, iż władają 
dokładnie językiem polskim i niemieckim, 

3. poświadczenie, że posiadają prawo 
obywatelstwa austryackiego. 

Podania w ten sposób udokumentowane 
i należycie ostemplowane należy wnosić do 
c. k. Starostwa w Kolbuszowej w terminie 
po dzień 20. stycznia 1905. 

C. k. Starosta 
Chojecki. 
Prez. 24191. [117] 
KONKURS. 

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego przy e. k. Sądzie powiato- 
wym w Oberlynie jest do obsadzenia posada 
radcy Sądu krajowego jako naczelnika sądu 
powiatowego w VII. klasia rangi, eweutual- 
nie posada sędziego powiatowego w VIII. 
klasie rangi. 

Ubiegający się o tę lub o takąż samą 
posadę przy isnym sądzie powiatowym 
w Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje Rależycie udokumentowane 
podania przy wykazaniu znajomości języków 
krajowych najdalej do dnia 30. stycznia 1905 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Kołomyi. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dunia 2. stycznia 1905. 


Wyroki prasowe. 


Bı 3. (101) 

Das £ i Rreiz- alg Prekgeriht in 
Briz bat mit bem Ertenntnifje bom 31. De- 
zember 1904, Br. 61/4, diej YBeiterverbreitung 
ber Nr. 102 der Zeitjdhrijt: „Nationale Bei- 
tung" vom 31. Dezember 1904 wegen bes 
Artiles: „Deutche in Saaz, rührt Euh" von 
„Berzeidhnig der Eltern" bis „Mihel, wade 
auf“ nadh) $. 302 St. ©. verboten. 


Dag f f Rrciśs alg Preggeriht in 
Pijet hat mit dem Erfenntniffe vom 31. Dezem- 
ber 1904, Pr. 17,4, die Weiteroerbreitung der 
Nr. 49 der Beitidhrift: „V Boj“ vom 29. De- 
gember 1904 wegen der Stelle von „A ti vsi- 
echni“ big „konferenci miru a. t. d.“ beg Mr- 
tifel3; „Milujte se vespolek“ nah § 65 a 
St ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 3044 (7) [10575] 
Zofię Kawecką z Wysocka uznano głup- 
kowatą, kuratorem ustanowiono Mateusza 
Kaweckiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 20. października 1904. 


L. cz. P. 3084 (8) [10576] 
Jana Sokaluka ze Starych Brodów u- 
znano głupkowatym. Kuratorem jego usta- 
nowiono Asafata Sokaluka. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 19. października 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 1126 (22 4) [10534 3—3] 
„ C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tutej- 
szym e. k. głównym urzędzie podatkowym 
jako depozycie sądowym następujące masy 
depozytowe przeszło 30 lat leżą, do których 
właściciele dotąd się nie zgłosili: 


A) W gotówce: 


1. Bogusz Konstanty, Stanisław, Amalia 
i Zofia contra Gorajski Stanisław 80 hal. 
2. Antonina Brodzka 1 kor. 38 hal. 
3. Antoni Broniewski 88 hal. 
4. Ignacy Horaczek 42 hal. 
5. Landau Aron Józef 18 hal. 
6. Eidel Kohane contra Antoni Zank 
í 
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. Masa anonimowa 48 lal. 

. Marya Bobrownicka 1 hal. 

9. Hirsch Lea 5 hal. 

10. Rachela Keller 1 hal. 

11 Jakób Luksenburg 1 kor. 42 hal. 

12. Kasa oszczędności miasta Wiednia 
contra Antoni Bayer 1 hal. 

13. Dobra Wola lubecka część I. i II. 
1 bal. 

14. Otowska Tekla i Włyńskie Marya 
i Karolina | kor. 44 hal. 

15. Dobra Kłyż i Pilera 40 hal. 

17. Knesek Dominik contra Grau Jo- 
nasz 52 hal. 

17. Singer Markus contra Gaj Jan 
18 hal. 
18. Wardzała Tomasz Antoni 3 kor. 
70 bal. 

19. Rubel Freidla contra br. 
towski Apolinary 60 hal. 

20. Hochherg Saul contra Kozioł Jan 
i Wojciech 12 hal. 

21. Klein Lotti contra Flascher Rachel 
45 kor. 84 hal. 

22. Wittmajer Hirsch contra Kuchar- 
ski Józef 90 hal. 

28. ©. k. Skarb Państwa contra Mini- 
cki Ludwik 1 kor. 26 hal. 

24. Schenkel Mayer contra Kabane 
Naftali 18 hal. 

25. Karol Jastrzębski 90 hal. 


B) W kosztownościach. 


26. Karol Jastrzębski 2 łyżki, 1 ły- 
teczka srebrna wartości 25 kor. 4 hal. 

27. 0. k. skarb Państwa contra Móller 
Jakób łyżka srebrna, 2 łyżeczki srebrne i 2 
popsute zegarki wartości 12 kor. 80 hal. 

28. Nebenzahl Aron 2 lichtarze i 1 
kielich z duńskiego srebra wartości 7 kor. 

29. Wolf Izaak contra Marya Ochocka 
8 łyżki, 7 łyżeczek srebrnych wartości 48 
kor. 18 hal. 

30. Mojżesz Weiss 16 łyżek srebrnych, 
7 łyżeczek srebrnych, 3 widelce srebrne, 
para kolezyków z dyamentami, 2 srebrne 
Hzechiasze. pieprzniczka srebrna, cukierni- 
czka srebrna, srebrny koszyk na owoce, ko- 
neweczka srebrna, tabakierka srebrna, 2 li- 
chtarze srebrne, 3'/, łuta srebra, stara mo- 
neta srebrna, 2 kawałki materyi haftowanej 
wartości 688 kor. 30 hal. 

31. Weichman Abraham Z` stare ły- 
żeczki srebrne i stara kadzielniczka warto- 
ści 10 kor. 50 kal. 

32. Jakóbowiez Józef contra Jakób i 
Rozalia Muller łyżeczka, 2 łyżeczki, 2 noże, 
2 grabek srebrnych wartości 12 kor. 

59. Landau Józef i Chana para kol- 
czyków z dysineniami wartości 24 kor. 


Lewar- 


C) W książeczkach kasy oszczędności 
i innych. 


34. Stanisław i Franciszka Sliwińscy 
1211 kor. 59 hal. 

30. Adolf Kazimierz Lewicki 186 kor. 
18 hal. 

36. Leon, Franciszek i Magdalena Na- 
lepowie i Juliusz Zgórski 244 kor. 28 hal. 

37. Nikodem Marynowski 101 kor. 36 


hal. 

38. Józef Rychter 9 kor. 82 hal. 

39. Kazimierz Palch 31 kor. 90 hal. 

i 40. Romuald Józef Palch 8 kor. 50 

hal. 

41. Maciej Mroczkowski 3386 kor. 66 
hal. 

42. Cena kupna dóbr Breń 528 kor. 


80 hal. 


43, Stanisław Hadziewicz contra Kon- 
stancya Podkańska, 6143 kor. 26 hal. 
44. Floryan Janowski 3728 kor. 88 


hal 

45. Cena kupna dóbr Janowice 18 kor. 
18 hal. 

46. Cena kupna dóbr Karwodża 2605 
kor. 70 hat, 

47. Feliks Kłodnieki contra Kamiński 
9 kor. 94 hal. 

48. Jakób Muschel contra Józef Wie 
czorek 77 kor. 24 hal, , 

49, Apolonia Noci contra Wincenty i 
Józefa Laskowcy 4605 kor. 76 hal. 

50. Ossuchowski Placyd 533 kor. 36 


hal. 

51. Cena kupna dóbr Sułów 860 kor. 
28 hal. 

52. Cena kupna dóbr Uniszowa 2259 
kor. 74 hal. 

58. Cena kupna dóbr Wał i Mosty 
201 kor. 54 hal. 

54, Romuald Łapiński 5 kor. 75 hal. 

55. Dobra Wielopole, Rzegocin i Sta- 
chorówka 1246 kor. 


56. Zygmunt Laskowski 975 kor. 1 
hal. 

57. Helena Skotnicka 67 kor. 8t hal. 

58. Antoni Jan Sołtysek 198 kor. 45 
hal. 


59. Dobra Maniów, Czotnów i Borki 
24 kor. 57 hal. , 

60. Dobra Wiewiórka, Roza i Jaźwiny 
50 kor. 50 hal. 

61. Dobra Karwodża 94 kor, 26 hal. 

62. Dobra Wojsław, Smoczka i Rzy- 
ska 67 kor. 82 hal. 

63. Michał Palester contra Anna Chrza- 
nowska 956 kor. 52 hal. 

64. Aleksander i Edward Chrząstowscy 
44 kor. 98 hal. | 

65. Dobra Wola lubecka część I. i II 
368 kor. 9 hal. 

66. Szpital tarnowski contra Marya 
Pilz 248 kor. 20 hal. 

67. Cena kupna dóbr Chorzelów 1878 
kor. 55 hal. 

68. Dobra Cmolas 259 kor. 96 hal. 

69. Adam Morawski 'contra Jan Wohl- 
leber 28 kor. 80 kal. 
. Dobra Zgłobice 264 kor. 86 hal. 
. Dobra Szczucin 1247 kor. 69 hal. 
. Dobra Rzemień 528 kor. 76 hal. 
. Dobra Wiśniowa 188 kor. 5 hal. 

74. Scheda II. części dóbr Pleśna 371 
kor. 89 hal. 
K 75. Ksawery Łubieński 885 kor. 59 


76. Dobra Radgoszcz i Nadgłowszczy- 
zna 186 kor. 48 kal. 

77. Klarman Breidl 80 kor. 96 hal. 

78. Władysław, Helena, Jadwiga i Ta- 
deusz Kłobukowscy 123 kor. 96 hal. 

79. Tytus hr. Dzieduszycki 26 kor. 
10 hal. 

80. Kosecki Jan 247 kor. 88 hal. 

81. Radgoszcz część Wiercińskich 976 
kor. 70 hal. 

82. Anna Maćkiewicz contra Chro- 
szezewscy Rudolf i Maryanna 20 kor. 36 
hal. 

88. Kazimierz Chrupek (Cena kupna 
dóbr Jaszczurowy) 995 kor: 

84. Amalia Kaufman contra Israel Isler 
15 kor. 80 hal. 

85. Zwiernik cześć Krasuckich 1086 
kor. 76 hal. 

86. Szkoda Franciszek contra Leopold 
Elsner (cena kupna realności 1. 12 Zawale) 
2808 kor. 3 hal. 

87. Cena kupna dóbr Różanka 60 kor. 
20 hal. 

88. Dobra Ołpiny 10 kor. 16 hal. 

89. Dobra Wiśniowa 77 kor. 44 hal. 

90. Eibenschitz Ascher contra Beck 
Henryk 176 kor. 

91. Berl Frankel contra Eliasz Reifen 
27 kor. 48 hal. 

92. Cena kupna dóbr Łąkta górna i 
Bytomsko 1788 kor. 90 hal. 

93. Czerski Józef 28 kor. 71 hal. 


94. Podatek spadkowy 200 kor. 94 
hal. 

95. Wiktorya Zajączkowska 444 kor. 
45 hal. 


96. Stanisław Piliński 20 kor. 40 hal. 

97. Dobra Pilzno 627 kor. 86 kal. 

98. Dobra Kliszów i Gawłuszowice 788 
kor. 74 hal. 

99. Dobra Łowczów i Łowczówek 10 
kor. 


100. Michał Zieliński 46 kor. 10 hal. 

101. Miasto Tuchów contra spadko- 
biercy Stanisława Białkowskiego „1226 kor. 
88 hal. 

102. Fundusz taks contra spadkobiercy 
Karola Jastrzębskiego 598 kor. 24 hal. 

108. Cena kupna dóbr Wiśniowa 64 
kor. 30 hal. 

104. Ulrich Rudolf i Ludwika contra 
łysagórsey Floryan i Henryka 1507 kor. 
46 hal. 

105. Mateusz Paszkowski 920 kor. 70 
hal. 

106. Hr. Tarnowska Helena contra Fer- 
dynand Kohsz i Karol Wilczyński 21 kor. 
96 hal. 


107. Voigt Emanuel 857 kor. 4 hal. 
108. Antonina Wiktor 5965 kor. 


109. Michał Rottenberg 528 .kor. 34 
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hal. 


hal. 

110. Józef Guthjar von Helnihoff con- 
tra spadkobiercy Mikołaja i Kstery Wittin- 
gów 7 kor. 14 hal. 

lili. Jan Kochanowski contra masa 
Hermellausa Jordana 6 kor. 48 hal. 

112. Dobra Błaszkowa część I.„ IL i 
V. 24 kor. 22 hal. 

118. Cena kupna dóbr Bistuszowa 39 
kcr. 73 hal. 


114. Dobra Błażkowa 2082 kor. 34 
bal. 

115. Łowczówek Pękałówka 80 kor. 
84 hal. 


116. Ks. Sauguszko Paweł 427 kor. 
78 hal, 

118. Süssmann Jakób contra Kubicki 
Wojciech 12 kor. 34 hal. 

118. Dobra Borek ad Złotniki 429 kor. 
7% hal. 

119. Trzciński Władysław 36 kor. 76 
hal. 

120, Ziegelmann Eliasz contra Kro- 
nengold Mechle 2 kor. 18 hal. 

121. H. J. Berasteiu contra Goldsand 
Eliasz 188 kor. 84 hal. 

122. Izabela z Bobrowskich Ohłopieka 
12 kor. 18 hal. 

128. Groser Ignacy contra Bobrowski 
Władysław 27 kor. 18 hal. 

124. Skorupa Wojciech i Jan 3 kor. 
99 hal. 

125. Dobra Dąbrowiea część Annów 
108 kor. 88 hal. 

126. Dzikowski Aleksander 442 kor. 
38 hal. 

127. Franciszek Zassowski contra Bo- 
lesław Goławski i Klementyna Kozieradzka 
783 kor. 

128. Wacław Kochlöffel contra Stefan 
Lech 8 kor. 33 bal. 

129. Rydel Waleryan 
Feingold 15 kor. 48 hal. 

180. Rymanowski Jakób 2 kor, 18 hal. 

131. Oebschelewicz Franciszek contra 
Kowalsey Michał i Anna 145 kor. 74 hal. 

182. Gewürz Israel contra Kruzel Ma- 
teusz i Karolina 8 kor. 19 hal. 

188. Kamienobrodzki Adolf 135 kor. 
49 hal. 

134. Spadkobiercy Frankel Beile con- 
tra Bergkraut Chain Leib 70 kor. 

135. Foltyński Józef 40 kor. 

136. Cena kupna dóbr Budryń 11 kor. 
9 hal. 

137. Teofil Rutkowski 7 kor. 76 hal. 

188 Horowitz Mirl contra Potkasany 
Mikołaj 17 kor. 84 hal. 

189. Waligórski Franciszek 3946 kor. 
78 hal. 

140. Dobra Ujście 911 kor. 28 hal. 

141. Masa krydalna Józefa Kunza 191 
kor. 33 hal. 

142. Danek Józef 8 kor. 62 hal. 

148. Larisch Beile contra Rubin Rei- 
sel 2 kor. 48 hal. 

144. Smalee Walenty contra Mandel 
Józef 8 kor. 53 hal. 

145. Szkaradek Jan contra Strom Pin- 
kas 14 kor. 18 hal. 

146. Towarzystwo asekuracyi od ognia 
w Krakowie contra Wacław Peszkowski 118 
kor. 2 bal. 

147. Masa krydalna Miiilera Samsona 
387 kor. 33 hal. 

148. Rubia Józef contra Larisch Salo- 
mon 59 kor. 46 hal. 

149. Zabierzewska Apolonia 7 kor. 32 


contra Israel 


hal. 
150. Br. Konopka Ignacy 32 kor. 44 


151. Dobrą Radgoszcz część IL 1682 
kor. 19 hal. 

152. Krebs Mendel 3 kor. 46 hał. 

158. Jngber Mendel contra Rynkal Jan 
483 kor. 67 hal. 

154. Masa kuratelarna właścicieli dóbr 
Przedmieście ad Pilzno 1165 kor. 72 hal. 

155. Cena kupna dóbr Łęki 536 kor 
80 hal. 

156. Cena kupna dóbr Gorzejowa 3 
kor. 26 hal. 

157. Cena kupna realności Nr. 205 
Tarnów 81 kor. 40 hal, 

158. Kleiner Hudas contra Tymińska 
Salomea 316 kor. 64 hal. 

159. Jenta Rubin contra Bienenstock 
Hirsch 40 kor. 

160. Reczkowski Jan 
Pfeffer 6 kor. 58 hal. 

161. Sigellmann Eliasz contra Klein 
Wiktor 6 kor. 85 hal. 

162. Dobra Zawada scheda II, 100 kor. 
32 hal. 

165. Dr. Morawski Adam contra Sper- 
ling Mendel 208 kor. 58 hal. 

164. Jngber OChaskel contra spudko- 
biercy Heleny ło Rynkal 20 Rychter 291 
kor. 78 hal. 

165. Dr. Morawski Adam contra Sper- 
ling Mende! 267 kor. 2 hal. 

166. Kleiamann Moritz contra Kohane 
Nattali 27 kor. 32 hal. 


hal 


contra Leiser 
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167. Masa rozdziałowa Borucha Rin- 
gelheima 5 kor. 40 hal. 

168. Gruszczyńscy Jan i Katarzyną 
184 kor. 54 hal, 
ki 169, Dobra Odporyszów 15 kor. 32 

al. e 

170. Schenirer Józef masa krydalna 
382 kor. 10 hal. 

171. Bernstein Uiwe 5 kor. 86 hal. 

172. Goldberg Leib 36 kor. 71 hal. 

173. Haller Sara 15 kor. 40 hal. 

A 174. Westreich Abraham 20 kor. 12 
al. 

175. Spadkobiercy Jakóba Cabulskiego 
90 kor. 40 hal. 

176. Frydrich Leib contra br. Henryk 
Wilczek 11 kor. 78 hal. 

177. Reiners et Cie contra Abraham 
Stieglitz 8 kor. 

- 178. Grzegorz i Teresa Biedermann 
contra Gołembiowski Ignacy czyli cena ku- 
pna Woźnicznej 189 kor. 52 hal. 

179. Masa spadkowa Józefa Schenire- 
ra 2 kor. 22 hal. 

180. Cena kupna dóbr Błaszkowy 768 
kor. 74 hal. 

181. M. Caleseu masa kuratelarna 2481 
kor. 10 hal. 

182. Zucker Samuel contra Stanisław 
Kawina 115 kor, 26 hal. 

188. Saul Geldzahler coutra Franci- 
szek Pięta 3 kor. 54 hal. 

184. Cena kupna dóbr Łowczówek 158 
kor. 91 kal. 

185. Prokuratorya Skarbu przeciw nie- 
wiadomemu oferentowi lieytacyi trafiki w 
Brzesku 105 kor. 6 hal. 

156. Scheindla Elias 
Moor 8 kor. 24 hal. 

187. Kupczak Barbara contra Wagner 
Franciszka 97 kor. 

188. Berl Bernstein contra Hersch 
Kohn. 


D) W obligacyach i innych papierach 
wartościowych. 


contra Aron 


189. Stanisław i Franciszka Sliwińscy 
400 kor. 

190. Floryan Janowski 1000 kor. 

191. Mateusz Paszkowski 300 kor. 

192. Antonina Wiktor 100 kor. 

193. Muschel Jakób contra Kleinhan- 
dler 1000 kor. 

194. Masa rozdziałowa Barucha Rin- 
gelheima 200 kor. 

185. Feigenbaum Hadassa contra Men- 
del Nebenzahl .00 kor. 

196. M. Calescu masa kuratelarna 1400 
kor. 


E) Dokumenta. 


197. Antoni Schally skrypt dłużny 
Izaka Kollera z daty 20. października 1852. 

198. Mussel Jakób contra Breindla 
Kleinhindler kwity z 29, 117 i 20/7 1872 
Ik kor. i weksel Kleinhindlera z 18 12 
1868. 


Stosownie do przepisu dekr. nadw. z 
30. października 1802 r. 582 Zb. u. s. wzy- 
wa Się niniejszym edyktem wszystkich, któ- 
rzyby do wymienionych powyżej depozytów 
pretensye rościć sobie mogli, aby w prze- 
ciągu roku, 6 tygodni i 8 dni prawa swe 
w tutejszym sądzie zgłosili i należycie wy- 
kazali, ileże w razie przeciwnym po upły- 
wie powyżej oznaczonego terminu edyktal- 
nego depozyta te za przepadłe uznane i Skar- 
bowi Państwa wydane będą. dokumenta zaś 
do tut. sądowej Registratury przeniesione 
zostaną. Dokładniejszy wykaz powyższych 
mas depozytowych z datą i liczbą pierw- 
szego rozporządzenia sądowego i datę zło- 
żenia do depozytu możma przejrzeć w tut. 
sądowej Registraturze. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Tarnów, dnia 10. grudnia 1904. 


L. cz. ©. VI. 5v5/4 (1) [79 3—3] 

Przeciw masie spadkowej po s. p. Bar- 
barze z Frydlów Lewickiej, względnie jej 
spadkobiercom a to: Antoninie Lewickiej, 
Lndwice z Lewiekich Foigt, Krystynie Le- 
wickiej, Janowi Lewiekiemu, Lubinie Lewi- 
ekiej i Józefie z Lewiekich Bezpalków, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez Ludwikę Karolinę dw. im. 
Gendzińską, żonę kasyera miejskiego w Sam- 
borze pozew o uznanie długu jako zadawnio- 
ny i ekstabulacyę takowego zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 23. grudnia 190% godz. 
9 przed południem w biurze Nr. VI. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. adwokata dra Stachurę w 
Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
czoną masę spadkową na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki spadkobiercy powyższej 
inasy w Sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 25. listopada 1904. 


L. cz. Prez. 8728 18 P4 [188 1-8] 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśi $ 301 
p. k. dla pierwszej, dnia 27. lutego 1905 o 
godz. 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych, radcę Dworu jako Prezy- 
denta tutejszego Trybunału  Spławskiego 
przewodniczącym, a jego zastępcami wice- 
prezydenta Królikowskiego, radcę wyższego 
sądu krajowego dr. Mandybura i radców są: 
du krajowego ł'rarzyńskiego, Gładyszow- 
skiego, Haszczyca i Hessego. 

Przemyśl, dnia 5. stycznia 1905, 


Ltab. 4250 4 [107 1—3] 

Maurycy Herz wniósł prośbę o umo- 
rzenie wierzytelności : 

1) 500 złr. Mk. 1. listopada 1889 bez 
procentu płatnej, a w razie uchybienia ter- 
minu zapłaty kapitału prawa zastawu dla 
kary 800 złp. na rzecz Kunegundy z San- 
dorskiech Niedzielskiej, 

2) 254 złp 15. listopada 1841 płatnej 
na rzecz Chaima Nussbauma, 

8) 1200 złp. na rzecz Jorny Nachman- 
na Horowitza z mocy aktu notaryalnego z 24. 
listopada 1841, 

4) 875U złp. z procentem 6”/, Ra rzecz 
Izaaka Wachtla z aktu notaryalnego z 26. 
kwietnia 1842, 

5) 8000 złpol. z wyroku dziedzictwa 
b Trybunału W. M. Krakowa z 3. maja 
1844 na rzecz poprzednich wierzycieli hipo- 
tecznych i właścicieli, 

6) 113 talarów z procentem 60/, od 5. 
czerwca 1846 i kosztami sporu 140 złp. na 
rzecz Wolfa Kiunstlera — z wyroku b. Try- 
bunału W. M. Krakowa z 21. kwietnia 
1847 — w stanie biernym realności pod lk. 
322 Dz. VII. w Krakowie położonej lwh. 
1712 objętej, aj Feigli z Wilderów Kiinstle- 
rowej w 13 części b) Dory z Wilderów Jo- 
masowej w 1/18, ce) Toni Wilder w 1/18, d) 
Resi Wilder w 1/18, e) Natana Wildera w 
1/18, f) małol. Salomei Wilder w 118, g) 
małol. Szymona Wilder w 1/18, h) Maury- 
cego Herza w 13 części własnej, intabulo- 
wanych pod datą 5. listopada 1888, 22. 
października 1841, 25. listopada 1841, 27, 
kwietnia 1842, 22. lipca 1845 i 5. czerwca 
1846. 

W skutek tego wzywa się niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu: 

1) Kunegundę z Sandorskich Nie- 
dzielską, 

2) Chaima Nussbauma, 

3) Jornę Nachmanna Horowitza, 

4; Izaaka Wachtla, 

5) poprzednich  wiierzycieli 
cznych i właścicieli, 

6) Wolfa Kiinstlera — lub ich prawo- 
nabywców, aby do końca stycznia 1906 pra- 
wa swoje do powyższych wpisów w tutej- 
szym sądzie zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu na ponowne Żądanie 
współwłaścicieli rzeczonej realności — wy- 
kreślenie tych wpisów zarządzonem będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 6. grudnia 1904. 


hipote- 


L. cz. Og. I. 195/4 (3) [123 1—3] 

Przeciw Zofi Jaśkiewiczowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Kazimierza Jaśkiewicza pozew o 
rozdział od stołu i łoża. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye ugodowe na dzień 3., 12. i 19. 
stycznia 1905 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Zofii Jaśkie- 
wiczowej ustanawia się p. adw. dra Reinera 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Jaśkiewiczową w rzeczonej sprawie Ra jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 16. grudnia 1904, 


[9 1—3] 
Obwieszezenie. 

P. Dr. Jonasz Michał dw. im. Landau 
adwokat krajowy we Lwowie zamierza prze- 
siedlić się do Kulikowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 10. grudnia 1904. 


L. 2085 04. 
Ogłoszenie. 

Wzywamy wszystkich, którzyby do kau- 
cyi zmarłego w Złoczowie c. k. notaryusza 
Feliksa Miskyego z powodu jego urzędowa- 
nia jakiekolwiek rościli sobie pretensye, aby 
takowe najdalej do sześciu miesięcy w Izbie 
tutejszej zgłosili, w przeciwaym bowiem ra- 
zie kaucya ta bez względu na ich pretensye 
wykazanym spadkobiercom tegoż notaryusza 
wydaną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 29. grudnia 1904. 


[97 1—83] 


L. cz. 788/2 

W hipotecznej sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Dębicy 
ma być doręczoną uchała z dnia 17. lipca 
1902 liczba czynności L. 788/2, którą za- 
rządzono wpis prawa zastawu dla sumy 200 
kor. na rzecz Zofii z Marciów Gockowej w 
stanie biernym realności lwh. 149 ks. gr. 
gm. Stobierna Jana Marcia własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Zofia z 
Marciów Gockowa przebywa, ustanawia się 
jej w celu strzezenia jej praw, kuratora w 
osobie p. Jana Marcia gospodarza w Sto- 
bierny. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
z Marciów Gockową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 22. grudnia 1904. 


L. cz. ©. I. 821,4 (1) [158] 

Przeciw Piotrowi Babiakowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze- 
myślu przez Wasyla Stysło w Popowicach 
jako opiekuna małoletniej Katarzyny Pieklak 
pozew o uznanie ojcostwa i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
stycznia 1905 godz. 9 rano w biurze Nr. 42. 

Celem strzeżenia praw Piotra Babiaka 
ustanawia się pana dra Jana Głembockiego 
adw. w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 19. grudnia 1904. 


L. cz. ©. 155 (1) [167] 

Przeciw Bazylemu Dolskiemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Łące 
przez Mikołaja Paułowskiego pozew 0 uzna- 
nie prawa własności pgr. lkat. 477, 478, 
646 i 1486/1 wchodzących w skład dóbr No- 
woszyce obj. lwh. 62 ks. gr. tudzież pgr. 
lxat. 1359/1, 1360,1, 136151 wchodzących 
w skład dóbr Nowoszyco obj. Iwh. 63 ks. gr. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tut. andyencyę na dzień 31. stycznia 
1505 o godzinie 9 przed południem w sali 
rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Bazylego Dol- 
skiego ustanawia się pana Pauła Paułow- 
skiego naczelnika gminy w Nowoszycach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Łąka, dnia 1. stycznia 1905. 


L. cz. Ów. 1064,4 (2) [184] 
Przeciw Mojżeszowi Bestindigowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Herscha Kanimanna w So- 
kołowie pozew wekslowy o 860 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty w dniu 18. listopada 1904 Cw. 1064 4 (1). 

Celem strzeżenia praw Mojżesza be 
stindiga, ustanawia się p. adw dr. Leckera, 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Bestandiga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 15. grudnia 1904, 


L. ez. O. I. 249,4 (1) [201] 

Przeciw Michałowi Książyk po Fediu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Lutowiskach przez Piotra Książyka i tow. 
pozew o rozdział wspólnej własności real- 
ności lwh. 43 gm. Chrewt zpn. 

Na podstawie pozwu została audyencya 
do rozprawy na dzień 10. stycznia 1905 
godz. 10 rano wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Michała Książy- 
ka, ustanawia się p. Wasyla Lesyganycza 
w Chrewcie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Książyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 30. grudnia 1904. 


L. cz. Prez. 24.4505 Z/4 
Obwieszczenie. 
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na zasadzie $ 24 ustawy z 18. 
lutego 1878 Nr. 80 Dz. u. p. na propozy- 


[103] 


[128] | 
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cyę c. k. Namiestnictwa dodatkowo zamia- | czkowe w Komarnie, stowarzyszenie zareje- 


nować, znawcą! dla ocenienia przedmiotów 

gospodarstwa rolnego mających uledz wy- 

właszczeniu pod budowę kolei żelaznych dr. 

Stanisława  Hofmokla, właściciela `; dóbr 

w łahodowie. 

Z Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 27. grudnia 1904. 


L. cz. ©. IV. 97/4 (2) [168] 

Przeciw Dmytrowi Mudremu, Hrycowi 
Barna i Eliaszowi Stelinie, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Dukli pozew o 
600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
stycznia 1905 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Mudre- 
go, Hrycia Barny i Eliasza Stelmy usta- 
nawia się p. dra Dawida Smulowicza adw. 
w Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 30. grudnia 1904. 


L. 152.750. 
Obwieszczenie. 
W rejestrze A) kas zapomogowych, 
prowadzonym w c. k. Namiestnietwie, wpi- 
sano z dniem 21. listopada 1904. Zarząd 
„Kasy zapomogowej dla chorych przy Arcy- 
książęcej hucie żelaznej Fryderyka w Spo- 
ryszu i okolicy z siedzibą w Sporyszu*, 
tw na okres po dzień 1. marca 


[100] 


W skład pomienionego Zarządu wcho- 
dzą Artur Nawritil, oficyent Areyksiążęcych 
hut jako przewodniczący, Alojzy Titsch, ofi- 
cyant jako zastępca przewodniczącego, Adolf 
Mrukwia, oficyant, Ferdynand Lichnowski, 
Ignacy Lichnowski, Piotr Cichy, Józef Ja- 
neczko i Józef Żydek, wszyscy zamieszkali 
we Friedrichschutte ad Sporysz, wreszcie 
Andrzej Duray zamieszkały w Sporyszu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 21. listopada 1904. 


[200] 
Ogłoszenie. 
P. dr. Jakób Fell, adwokat w Koło- 
„ayi przesiedlił się z Kołomyi do Droho- 


bycza. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 1. styeznia 1905. 


H. cup. Cg. I. 1824 (8) [109] 

liporas Wpasnimni LimroBr „lseBaa- 
roBekoi i Muxań.soBn KeBxsepekouy, KO- 
Tpux MICHE rrepeóyBaHa He € BIJOMe, BHECJH 
Muxakh.io Op.IeBzkiń i ToB. B KN. K. OKPy- 
axBim Cyai sB Bepexiawax 10808 O y3HaHe 
BJIaCHOCTH IADRIEJB BXOXAUX B CEAAL „ióp 
XJiÓó0BH1i GBipeKi 

Ha niącraBi HO8By KHSHAJEHO Iepmy 
ayĄREHNUK Ha gemb 24. ciama 1905 nepeg 
uoJlyHeM O 9 roquBi, 

JAA cTepexema npaB HeBiqoX-x 3 mi- 
eqA IepeóyBagA Di3BAHAX yCTAHABAAG CA 
n. apa ILlenkepa aqBokara B Bepewanax 
kyparopow. 

"Tońace KApaTop Óy48 KYpaHXiH B 3ra- 
gami cHpaBi Ha ix HeóeBneqHicIE i KOTA 
TaK ÄOBTO gacryraTu, ask OHu aĵo B cyąt 
BTOJIOCATEB CA 860 BUMİHATE NOBHOBAACTHA. 

|. E. oskpyscEnń Cys, Biazia I. 

Bepexaau, aua 23. rpyqaa 1904. 


LJ 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1464. Stow. I. 1488 RE 
1—3] 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Za- 
kład kredytowy dla handlu i przemysłu w 
Jezierzanach koło Ozortkowa, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
że na walnem zgromadzeniu członków z dnia 
22. października 1904 uchwalone zostało 
rozwiązapie i likwidacya towarzystwa i że 
likwidatorami obrani zostali dotychczasowi 
dyrektorowie Jakob Bolchower i Isak F'l- 
stiner a to pierwszy kasyerem-likwidatorem 
a drugi kontrolorem-likwidatorem. 

Wszystkich wierzycieli stowarzyszenia 
wzywa się, aby się u niego zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 6. grudnia 1904. 


L. cz. Firm. 377,4 stow. 1./21 [10691] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Komarno. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 


strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi p. Kazimierz Ko- 
warzyk wystąpił. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany na po- 
siedzeniu rady nadzorczej dnia 18. paździer- 
nika 1904 na podstawie $. 20 statutu ks. 
Włodzimierz Petryk w Komarnie jako tym- 
czasowy zastępca dyrektora kontrolora. 

Data wpisu: 29. października 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 29. października 1904. 


L. cz. Firm. 846;4 Pojed. HI. 188 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Dębniki. 

Brzmienie firmy: „Zygmunt Berger“, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi w Dębnikach. 

Posiadacz (I.) Zygmunt Berger w Py- 
chowicach. 

Podpisywać będzie firmę słowami „Z. 
Berger.* 

Data wpisu: 21. grudnia 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21. grudnia 1904. 


[120] 


L. ez. Firm. 2269 Stow. II. (354) [65] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sokal. , 

Brzmienie firmy: „Stowarzyszenie za- 
robkowe dla handlu, przemysłu i gospodar- 
stwa w Sokalu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką“. 

Zmiana statutu: § 4., 11, 13., 17., 19., 


22., 24., 34. polegająca w tem, że wedle 
nowego statutu mają byé wybierani oprócz 
trzech dyrektorów stowarzyszenia, także dwaj 
zastępcy dyrektorów. ; 

Z dyrekeyi wystąpili: Naftali Horo- 
witz, Dawid Glatt i Arom Jarmusz. 

Do składu dyrekcyi wybrani: 

1. Juda Gelbart właściciel realności 
w Sokalu ; 

2. Salamon Kraminer właściciel real- 
ności w Sokalu; 

3. Rafał Boschwitz właściciel realno- 
ści w Sokalu członkami dyrekcyi a Aron 
Jarmusz i Wolf Boschwitz obaj kupey w So- 
kalu zastępcami członków dyrekcji. 

Data wpisu: 10. grudnia 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 10. grudnia 1904. 


L. cz. Firm. 2318 Sp. III. (158) [6] 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynezych i spółkowych. 

Wpisano do rejestru firm spółkowych 
co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kolej lokalna Dela- 
tyn-Kołomyja-Stefanówka. 

Specyalne wpisy: W miejsce członka 
Rady zawiadowczej p. Adolfa Hutha zamia- 
nowany został przez e. k. Ministerstwo kolei 
żelaznych w porozumieniu z e. k. Minister- 
stwem Skarbu reskryptem z 15. lipca 1904 
L. 958 E. M. p. dr. Adolf Frendl emeryt. 
e. k. Radca dworu, członkiem Rady zawia- 
dowezej. 

Dzień wpisu: 12. listopada 1904. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddzał IV. 
Lwów, dnia 12. listopada 1904. 


Doniesienia prywatne. 
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(© we Lwowie 
(© kwartalnie 


rzy zmianie roku ======= 
poleca się 
Najstursze założone w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- 
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząe za punktualną dostawę własnymi kołporterami 
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


Na rok 1905 zapowiadamy 
dwie nowele WVładysława Reymonta z cyklu 


„Wad morzami, 


Gustawa Daniłowskiego „Laureat, Zofii Wójcickiej „Młodzieniec z Saisć, 
i obszerną powieść Antoniego Miecznika pod tytułem: 


„Księżna Safta“. 


W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro- 
pejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę kołorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Infrmacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI“ 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
3 K na prow. 

= syłką pocztową 

Numera okazowe i prospekta gratis, 


3 
(ose9e99999 999999999 9999999988 


Czasopisma bele- 


| PRUKREBKKUKRKKEE 


z prze- 


8 K. GOh. 


ume m 


COOOSECOSSSECSSECSECSCSECEEECSSEECCEEEO 


l 


|— — 


(420006666 66666635 D panya 
| Dy Edwarda Schindlera 
Po cenach © | w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
(© maj 0 dzienników lwowskich, Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
rakowskich, warszawskich, wie- łatni 
© deńskieh, czeskich, francuskich ete., D) PRRMIĘ 
© czasopism fachowych miejscowych, Za- 5 RT" 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- Polecamy litościwym sercom 
© wz A IBAN a ð) 65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
© t D prywatna, pozostającą bez żadnych środków do 
© Ajene BE ników larto życia w największym niedostatku. 
a g $ 
© OLOW SKIEGO Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
© SE SE Payt Hausnaca L 9, p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 
© Bisztorysy gratis: Niżej cen fabrycznych 
© o wysprzedaje 
e è e s 
OOO QOO SOS9 OSD Portiery, firanki i story 


tiulowe, koronkowe i i gazowe, Dywany salono- 
we i do wyścielavia pokoi. 


AM. iśrzysztofowicz 
Lwów, Hotel Georgea. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zad raka. ul. Hausnera 10. 


Por ptątrowy przy ul Gosiewskiego l. 4 
z ogrodem do sprzedania. Wiadomcść ul. Wa- 


gilewicza l. 1, I. p, drzwi 5. AN r 


ew | 


ZE DO i ll 
wad w Dobromilu przyjmie natychniast za 
normalnem wynagrodzeniem dy: taryusza z egza- 
minem tabularnym. [180 1—3] 
szke wraz ze Sposobem pia jedynie wapłece 


FOTRA MKOLASCHA YE DWIE 


Jpreorrusza rutynowanege, za dziennem 


wynagrodzeniem 2 kor. 20 hal, poszukuje ed 
1. lutego 1905 Sąd w Lisku [203] 


Bydło zarodowe 4 
(rasy Schwyz 300 sztuk i Siinenthal 300 sztuk), inwentarze martwe $4 
w znacznej ilości wszystko najprzedniejszej jakości sprzedaje a 
„Zarząd dóbr Tłamacz“‘. 
Oglądać można na miejscu codziennie. 
Sprzedaż odbywać się będzie AAA środy. 


| Km nić Przeworska 


we Lwowie 
przyjmuje od Nowego Roku 
nowych abonentów 
mleka i śmietanki, 


które dostawia codziennie do mieszkań w szczelnie zamkniętych flaszkach. 
TEN PRE" d 78720 7867208775 7427707353 


Na wszystkie 


k bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub "mną na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - >- 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. == 


=== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


i Ogłoszenie. 


Niniejszem zapraszamy Członków Powiatowego Towarzystwa 
Zaliczkowego w Głogowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niczoną poręką, na 


XX. Ogólne Zgromadzenie 


które się odbędzie w czwartek 2. lutego 1905 w gmachu Towarzy- 
stwa o godz. 1 w południe, z następującym porządkiem dsiennym. 

1. Wstępne słowo i sprawozdanie Wydziału z czynności za r. 1904. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1904. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi | 7 
absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1904. 

4. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1904. 

5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl 
§ 25 statutu. 

6. Wnioski członków. 

W Głogowie, dnia 5. stycznia 1905. 


Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Głogowie, 


towarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


Sekretarz Krzywka Zdzisław. Prezes Ks. Henryk Diarkowski. 


Maszyny do szycia i haftu 


na raty i za gotówkę poleca 


wa Władysław Kukawski 


y ‘Aa (przedtem Jar Lauruk) ` 
Skład maszyn do szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha. 


Bezpłatne kursa szycia i haftu. 
Cenniki na każde żądanie gratis i franco. 


C. k. uprzyw. 
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 
i zakład ślusarsko-artystyczny 


WOJCIECHA KOSIBY 
Lwów, Piekarska 32. 


wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia- 

rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 

budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy- 

stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj- 

krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 

Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie 
i opłatnie. 


| tren, ` t ; jl 
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Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli 


JÓZEF J. LEINKAUF 
Lwów, plac Smolki 3, 


poleca 
swoje nowe sprowadzone wozy meblowe. 


|Józ. p LEINKAUF* 
wów Ha 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych. 


Spedycye wszelkiego rodzaju. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie | 
WYDIACA SWYM członkoW, począwszy od 2. stycznia 1905 roki 
od udziałów wpłaconych przed d. |. października 1905 roku 
A 
jako zaliczkę na dywidendę_ za rok 1904 w Kasie 
Towarzystwa w Krakowie i w filii we Lwowie, za 
okazaniem książeczki udziałowej. 
Kraków, W grudniu 1904. (Przedruku nie opłacamy ) 


50000 G6G666606666666666606666 AC 
C. k. uprzyw. 
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6 £ Galic. akcyjny Bank Hipoteczny. è 
(Wykaz w myśl § 75 statutów.) ©) 

© Z dniem 31. grudnia 1904 wynosił stan: ©) 
(6 40/, listów hipotecznych ; . koron 47,376.400 ® 
6 41° listów hipotecznych .  .  .  «  « » _ 83,359.400 2 
(O 5%% listów hipotecznych premiowanych . Mar 3,766.000 D 
(© Łącznie koron 134,501.800 D) 
(Q Asygnacyj kasowych „koron 2,208.400 5) 
© Lwów, dnia 1. leza 1905. Z) 
© p Dyrekcya. D 
© (Przedruk nie będzie płacony.) A) 
© D 
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Konkurs. 


Zarząd miasta w Kopyczyńcach rozpisuje konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego oraz oglądacza bydła i mięsa, 
z terminem do końca stycznia 1905. 
Należycie udokumentowane podania wnosić należy do 
zarządu miasta. 
Płaca roczna 1000 koron, wolna praktyka, ewentualnie 
oględziny bydła na dworcu kolejowym w miejscu. 


Kopyczyńce, 3. stycznia 1905. 
Komisarz Rządowy. 


Od Redakcyi. 


pe. które przez pół wieku blizko istnieja ciesząc się 
wzrastającem poparciem czytelników, niema potrzeby 
mówić o swoim charakterze, kierunku i zadaniach. 

Rozpoczynając nowy okres działalności literacko-wy- 
dawniczej, „Tygodnika Illustrowanego* pragniemy 
tylko poinformomać naszych przedpłacicieli o tem, co 
w roku przyszłym dla podniesienia wartości pisma zrobić 
zamierzamy. 


Dział powieściowy będzie utrzymany nadal w dawnych 
rezmiarach. 


Od Nowego Roku rozpoczynamy druk dalszego cyklu 


„CHŁOPÓW* 


WŁADYSŁAWA REYMONTA. 


„Wiosna“. 


Prócz tego najnowsze prace: Bolesława Prusa, 
Teodora Choińskiego, Gustawa Daniłowskiego, Wa- 
cława Ńieroszewskiego, Kazimierza Tetmajera, Ga- 
bryeli Zapolskiej, Stefana Żeromskiego. 


Z utworów poetycznych pomieścimy dzieła: I. Ba- 
lińskiego, K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, 
Or-ota, Selima, L. Staffa, K. Tetmajera ete. 


Rozszerzamy też znacznie dział książek i wyda- 
wnictw peryodycznych, informujący o ruchu piśmien- 
niczym w kraju i zagranicą; w r. 1905 wydawać będziemy 
Miesięczne wykazy wszystkich 

nowych książek: relskich 
dające czytelnikowi Ścisły materyał bibliograficzny. 

Oprócz artykułów wstępnych. 


W każdym niemal numerze 


korespondencye - - - - - - - - - 
-== = = = » Z Dalekiego Wschodn 


wraz z illustracyami 


R Z POLA WOJNIE > —-- 


W dziale historycznym, literackim, krytycznym mamy 
zapewniony dalszy współudział szeregu najwybitniejszych 
pisarzy polskich : 


S. Askenazy, W. Czermak, M. Dubiecki, A. 
Kraushar, J. Kochanowski, W. Sobieski, W. To- 
karz, Ig. Chrzanowski, H. Galle, Józef Kallenbach, 
Jan Lorentowicz, Ignacy Matuszewski, Ks. Spo- 
rzyński. 

„„Tygodnik Illastrowany będzie i nadal pismem 
zapoznają*em ogół ze sztuką polską. 

W szeregu prac oryginalnych zamieścimy niebawem 
między innemi szereg rysunków: St. Batowskiego, Al. 
Gierymskiego, A. Kamieńskiego, T. Ribota, Koeniga, 
J. Malczewskiego Jana Matejki, E. Okunia, Siest- 
rzeńcewicz, W. Tetmajera, W. Wodzinowskiego, 
F. Wygrzywalskiego. 


Prócz tego przygotowaliśmy 


cykl rysunków 
Reprodukcye kolorowe artystów 
polskich 


będziemy pomieszczać zarówno w samym tekście pisma, jak 
i na oddzielnych arkuszach. 


NA PREMIUM BEZPŁATNE 


przeznaczyliśmy w r. p. reprodukcyę pięknego 
pastela (odbitą kolorami) na grubym we- 
linie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO 


„Morskie Oko“ 


Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst- 


kim czyteinikom „Tygvdnika* dodatki książkowe 
1 


bez żadnej dopłaty Nu 


zachęca nas do utrzymania tego wyjatkowego premium. 
Dodatki te rozkładają się na dwie serye. 


W pierwszej, złożonej z 12-tu tomów nieza- 
leżnie od 


dalszego ciągu 
utworów Sienkiewicza 


rozpoczniemy niezwykle cennej wartości wydawni- 
ctwo, jakiego literatura nasza dotychczas nie po- 
siada, a mianowicie: 


Dzieje porozbiorowe 


narodu polskiego - - - - 
---- W Żywem Słowie 


szej, złożona również z 12 tomów rocznie, zawierać 


będzie | 
DZIEŁA TREŚCI POPULARNO- | 
NAUKOWEJ ——————— 


„Listy z Japonii* R. KIPLINGA. 


„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ“ 
napisana oryg. przez T. JAROSZYSKIEGO. 


r 
„MONOGRAFIA O NAPOLEONIE“. $ 


Słowem prenumerator „Tygodnika“ otrzyma 


1) około 1000 kolumn druku z 1200 


» 24 dodatki bezplatne 


3) Dodatek powieściowy w arkuszach. 
4) PREMIUM KOLOROWE 


Styczniowe dodatki książkowe za r. 1905 


zawierać będą: | 
Tom %4 H. Sienkiewicza „Na marne“. 
Rudyarda Kiplinga „Listy z Japonii“. 


W dodatku arkuszowym: Hall Caine „Syn 


marnotrawny. 


(jeden tom). | 
Serya druga dodatków, niezależna od pierw- | 
| 


W pierwszych tomach tej seryi ukażą się kolejno : 


w r. 1905: 
illustracyami. 
zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA 


i „Dziejów porozbiorowych* oraz 12 
tomów dzieł popularno-naukow ych. 


o 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowina przyjmują: 


ówna ekspedycja „oodnika Ninstrowanepo we Lwowie, Pasaj Hausmala 3 


(Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego) 


oraz wszystizie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika iliustrowanego" 


razom z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i „„Dzieł porozbiorowych*, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem powieściowym w arkuszach i premium kolorowem 


we Lwowie: 


w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 


w Krakowie: 


Kwartalnie . . . . . . . . . . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . . . «. . . . . . . 7 kor. 20 hal. | Kwartalnie . . . . . . . . . . 6 kor. „— hal. 
Późrocznie . . e . a a a o. 13 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. Półrocznie . . . . . « « . . . 12 kor. — hal. 
o r kor. 20 hali Rocznie . 28 kor. 80 hal. Rocznie . 24 kor. — hal. 


Pregnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z potretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają za tom tylko 40 hal. t. j. 
kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumetorowie nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal 
za dopłatą 78 koron bez oprawy, zaś 106 koron 80 hal. za tomy w oprawie. Komplet 72 Ozdobne okładki dv oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywąć w cenie 
pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za | 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 


Nnmery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
"r "AN 


Główna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego). 


-* -JD 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


